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(Dokończenie do s t r . 135 w JMa 11 r. b.) 

Po tak gruntownej naprawie tunelu w r. 1893, przebieg 
niszczenia obmurówki, chociaż nie ustał zupełnie, odbywał się 
jednak znacznie wolniej. Wskutek tego w następnych latach 
przy jej naprawie ograniczano się ty lko do zmiany cegły 
w ścianach, do czego nie potrzebowano żadaych rusztowań, 
oprócz zwykłych drabin, zamianę zaś cegły w sklepieniu i pom
powanie zaprawy cementowej za mur, jako roboty krępujące 

podczas p r o w a d z e n i a r 
Widok poprzeczny 
robót podczas przejścia pociągu. 

Bądź co bądź, w owym czasie do robót tych przystąpić 
należało niezwłocznie, a że stale rozwijający się ruch na dro
dze żelaznej wzmógł się w t ym czasie niepomiernie, przeto 
o zastosowaniu poprzedniego sposobu prowadzenia robót, bez 
narażenia drogi na znaczne straty, któreby niezawodnie z cią
głych przerw ruchu w tunelu wynikły, nawet mowy być nie 
mogło. Wobec tego należało obmyślić taki sposób prowa-

Przecięcie podłużne. 
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R y s . 11. 

ruch pociągów, przez zajęcie toru w tunelu rusztowaniami, 
odkładano na przyszłość. 

Jednakże już po trzech latach, wskutek pogorszenia się 
stanu obmurówki w sklepieniach, musiano wznowić roboty 
przy jej naprawie i w t ym celu, pomimo wzrastającego z ro
k u na rok ruchu na drodze żelaznej, zastosowano znowu 
sposób prowadzenia robót z rusztowań, ustawionych na 
wagonach, przerywając jednak ruch pociągów już ty lko na 
pięć godzin dziennie. 

-W r. 1898, z objęciem przeze mnie zarządu oddziału I V 
b. drogi żel. Dąbrowskiej, w którego granicach leży tunel Mie
chowski, sprawa odnowienia sklepień znowu weszła na porzą
dek dzienny. Takie chroniczne pojawianie się tej sprawy nie 
łatwo daje się wytłumaczyć, skoro zważymy, że zawilgoce
nia obmurówki tunelu usunąć całkowicie się nie udało, że za
tem główna przyczyna, wywołująca wietrzenie cegły, pozosta
ła i że naprawa sklepień, wymagająca zajmowania toru ru 
sztowaniami, zawsze była podejmowana niechętnie z powodu 
zamieszania, jakie wywoływała w ruchu pociągów, a gdy już 
konieczność do tych robót zmuszała, prowadzono je dorywczo, 
pośpiesznie i ty lko w tych miejscach, gdzie uszkodzenia były 
największe, pozostawiając pomniejsze bez naprawy. 

R y s . 12. 

dzenia robót, który, nie wymagając zamykania tunelu dla ru 
chu pociągów, dawałby możność prowadzenia naprawy skle
pień na całej długości tunelu, wygodnie, a nie dorywczo, przy 
zupełnem bezpieczeństwie pracujących robotników i prze
chodzących pociągów, nawet w razie niespodzianego wej
ścia pociągu do tunelu. 

W t ym celu na początku r. 1898 zostały przez autora za
projektowane i , po zatwierdzeniu przez zarząd drogi żelaznej, 
zbudowane i użyte do robót w tunelu przenośne rusztowania, 
o pomoście ruchomym, przedstawione na rys. 11, 12, 13 i 14. 

Rusztowania są drewniane i , jak wszelkie inne, mają 
trzy główne części składowe: pomosty położone na różnych 
wysokościach, wiązanie, podtrzymujące te pomosty i schody, 
albo drabiny, służące do komuuikacy i między pomostami. 

Wiązanie rusztowań składa się z trzech dźwigarów a, 
ustawionych wpoprzek tunelu i mających taki zarys, przy 
którym pociągi mogą swobodnie przechodzić pod n imi Dźwi
gary te składają się z beleczek o przekroju 3 ' / 2 " X b " ( =85X 
150 mm), połączonych w węzłach wcięciami i prócz tego pa-
rzystemi fasonowemi nakładkami z blachy żelaznej o grubo
ści 4 mm. Do ześrubowania tych nakładek z drzewem i ze so
bą użyte są zwykłe śruby, służące do złączy szyn kolejowych. 
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W celu zwiększenia sztywności, nakładki (rys. 15) mają brzegi 
zagięte prostopadle do swej płaszczyzny, a dla lepszego połą
czenia z drzewem, w blasze wybite są trójkątne otwory, z któ
rych wytłoczona blacha, odgięta wewnątrz, tworzy zęby, 
wrzynające się w drzewo jak gwoździe, przy zakręcaniu śrub. 

U dołu końce dźwigarów związane są podłużnemi bel
kami parzystemi b i umocowane w nich nastawkami c. Do 

Plan połowy pomostu górnego. 

S k a l a 1 : 40. R y s . 13. 

tych belek podłużnych przymocowane są od spodu panewki, 
w których obracają się kółka zwykle używane do ręcznych 
wózków kolejowych. 

Oprócz dźwigarów a w belkach podłużnych b są umoco
wane jeszcze dwa słupki d, pomiędzy którymi a dźwigara
m i sąsiednimi wstawione są szczeble, stanowiące drabinę do 

Plan połowy pomostu dolnego. 
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wejścia na pomost dolny. Takie same szczeble wstawione są 
pomiędzy dźwigarem skrajnym a środkowym i służą do wcho
dzenia na pomost górny. Wchodzący na rusztowania znajdu
je się pomiędzy drabiną a ścianą tunelu, wskutek czego jest 
zabezpieczony od zaczepienia przez przechodzący pociąg. 

Dźwigary ściągnięte są między sobą prętami żelaznymi 
i rozparte krzyżulcami. 

N a wysokości 2,83 m i 4,64 m nad wierzchem szyn toru 
głównego położone są pomosty, po dwa z każdej strony toru. 
Pomost każdy składa się z części nieru
chomej P , znajdującej się międzj' ścianą 
tunelu a dźwigarami i połączonej z nią 
zawiasami ss, części ruchomej R, która 
podczas prowadzenia z niej robót wysu
nięta jest k u środkowi tunelu, podczas zaś 
przejścia pociągu odchyla się k u ścianom 
tunelu, poza granice skrajni (gabarytu) 
taboru. 

Ażeby uniknąć nieszczęśliwych wy
padków nawet wówczas, gdy niespodzia
ne wejście pociągu do tunelu zmusiłoby 
pracujących robotników do jaknajprędsze-
go opuszczenia rusztowań, nie pozosta
wiając czasu na odchylenie części rucho
mych k u ścianom, usuwanie się tych czę
ści poza skrajnię (gabaryt) odbywa się au
tomatycznie. W t ym celu do poprzecznych brzegów każde
go pomostu ruchomego przymocowane są sztaby żelazne tt, 
na których przedłużeniu poza osie obrotu pomostów, umie
szczone są ciężary ee, które zapomocą śrub w, mogą 
być umocowane w dowolnem miejscu przedłużenia sztaby. 

Każdy z ciężarów składa się z k i lkunastu znitowanych na-
płask podkładek, jakie zwykle używane są przy układa
niu szyn kolejowych na podkładach drewnianych. Ciężary 
te i położenie ich na sztabach tt są tak dobrane, ażeby mo
ment ich znacznie przewyższał moment obciążenia ruchome
go pomostu względem osi jego obrotu. Wskutek tego przy 
zejściu robotników z pomostów ruchomych R na nierucho
me P , gdzie robotnic}' mogą pozostawać nawet podczas przej
ścia pociągów, pomosty ruchome niezwłocznie i szybko od
chylają się k u ścianom tunelu, pozostawiając przejście wolne 
dla pociągów pod rusztowaniem. Jednocześnie i narzędzia 
lub materyały, jak młotki, kielnie, dłuta, cegły i t. p., pozo-

Szablon do sprawdzania położenia rusztowań. 

S k a l a 1 : 40. R y s . 16. 

stawione na pomostach ruchomych, są usuwano automatycz
nie na części nieruchome pomostów. 

P r zy wchodzeniu robotnika na pomost ruchomy, tenże 
się opuszcza aż do położenia poziomego, w którem zostaje 
utrzymany zapomocą łańcuchów ff. 

Część ruchoma pomostu górnego z jednej strony jest 
węższa, wskutek czego, przy położeniu poziomem, obie poło
wy pomostu tworzą otwór, przez który przechodzą podnoszo
ne na ten pomost materyały zapomocą l i n k i i krążków ii. 

Części nieruchome pomostów służą do umieszczenia na 
nich niewielkiego zapasu niezbędnych przy robocie materyałów, 
a na pomostach gór
nych również i pomp Skrajnica. 
do pompowania zapra
wy cementowej za ob-
murówkę. 

W celu ułatwienia 
przetaczania ruszto
wań w różne miejsca 
tunelu w miarę potrze
by i postępu robót, jak 
również podczas oglą
dania sklepienia, r u 
sztowania ustawione 
są swemi kółkami na 
s p e c y a l n y m torze 
z szyn małego typu, 
ułożonych pod ściana
mi tunelu. Tor ten wy
prowadzony jest z je
dnej strony poza tunel 
i skręca w bok od to
ru głównego na plant 
zapasowy, na którym 
rusztowania pozostają 
podczas d ł u ż s z y c h 
przerw w robocie. 

W celu zapobieże
nia poprzecznemu chy- » 
botaniu się rusztowań 
w czasie robót, jak ró
wnież d la symetrycz
nego ich ustawienia 
względem osi pionowej tunelu, do kroksztyn tjy, umoco
wanych na dźwigarach i podtrzymujących pomosty nieru
chome, przymocowane są luźno zapomocą jednej śruby wy
c ink i z desek h h. Końce wyc inka są obrobione półokrągło 
i nie współśrodkowo, otwór zaś, przez który przechodzi śruba, 
jest podłużny; wskutek tego przy obracaniu wycinków na 
śrubie, zaciskają się one pomiędzy ścianę tunelu i pręty dźwi
garów i rozpierają rusztowania, nie pozwalając na chybotanio 
poprzeczne. Prócz tego uzyskanie, przez zaciśnięcie wyc in
ków, dodatkowych punktów opax-cia dla rusztowań w połowie 
ich wysokości, znacznie zmniejsza w poszczególnych częściach 
dźwigarów naprężenia, powstające przy obciążeniu pomo
stów ruchomych w poziomem ich położeniu. Jednocześnie 

R y s . 17. 



& 13. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 159 

zaciśnięcie wycinków zabezpiecza rusztowania od staczania 
się w kierunku 0,008 spadku w tunelu. 

Prawidłowe ustawienie w danem miejscu rusztowań 
sprawdza się jeszcze zapomocą przedstawionego na rys. 16 
szerokościomierza: przy ustawieniu nóżek jego pionowych m n 
na szynach toru głównego, końce r r pręta poziomego powin
ny się opierać na brzegach belek podłużnych b b rusztowań, 
jeżeli tor dla rusztowań jest ułożony prawidłowo. 

P r zy prowadzeniu robót w tunelu z rusztowań, były za
chowywane przepisy umyślnie w t ym celu opracowanej i n -
strukcyi . Oprócz przepisów dotyczących porządku i sposobu 
prowadzenia robót, zawiera ona również opis tych zarządzeń, 
które winny być stosowane w celu zabezpieczenia przechodzą
cych pociągów i pracujących w tunelu robotników od nieszczę
śliwych wypadków. Najgłówniejsze z tych zarządzeń pole
gało na sprawdzaniu prawidłowego ładunku towarów, prze
wożonych na wozach niekrytych (platformach), np. budulca, 
różnych maszyn, kotłów parowych i t. p., których części nie 
powinny wystawać poza skrajnię (gabaryt) taboru. W tym 
celu na dwóch przystankach, pomiędzy którymi leży tunel, 
ustawiono skrajnice, zwane w gwarze na drogach żelaznych 

Przejście pociąga pod rusztowaniem. 

Wiele innych tunelów, których obmurówka została wykonana 
z cegły wykazuje podobne wady, np. tunele l i n i i Paryż-Havre, 

Prowadzenie robót z rusztowań. 

Rys. 18. 

„gabarytami", przedstawione na rys. 17. Zawadzanie wysta
jących części ładunku o skrajnice, przy przejściu pod nią po
ciągu, sygnalizowane jest przez dzwonki , umocowane na czę
ściach ruchomych skrajnicy i notowane przez stojącego przy 
skrajnicy stróża, który daje znać zawiadowcy przystanku, 
które wagony należy wyłączyć z pociągu, mającego przejść 
przez tunel. 

Zastosowanie przez czas dłuższy powyżej opisanych 
rusztowań do robót przy naprawie obmurówki w tunelu Mie
chowskim dało wyn ik i dobre, nie krępując ruchu pociągów 
i nie wykazując w rusztowaniach żadnych wad konstrukcyj
nych, któreby przeszkadzały prawidłowemu i bezpiecznemu 
prowadzeniu robót. 

Z rys. 18, 19 i 20 widać sposób prowadzenia robót 
z rusztowań i przejście pociągów pod niemi. W obu razach 
rusztowania zostały cokolwiek wysunięte z tunelu w celu 
uzyskania oświetlenia ich światłem słonecznem podczas foto
grafowania. 

Należy w końcu zaznaczyć, że tunel Miechowski pod 
względem charakteru uszkodzeń jego obmurówki i przyczyn 
je powodujących nie stanowi jakiegoś szczególnego wyjątku. 

R y s . 19. 

towarzystwa Ohemins de fer de 1'Ouest. Wszystkie tunele 
tej l i n i i , w liczbie dwunastu, przy ogólnej długości 12083 m 

Przejście pociągu podi rusztowaniem. 

R y s 20. 

i o podwójnym torze, przechodzą w ścisłych pokładach kredo
wych, na ogół dość suchych, w niektórych jednak miejscach 
ze znacznym dopływem wody zaskórnej. I tu, jak i w tune-
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l u Miechowskim, po dłuższym czasie eksploatacyi, w miej
scach znaczniejszego zawilgocenia sklepień, rozpoczęło się 
wietrzenie i rozkład cegły i wypadanie całych kawałków ob
murówki, wykonanej w tych tunelach warstwami współśrod-
kowemi grubości pół cegły. 

Z szeregu środków, zastosowanych tu dla zapobieżenia 
przesiąkaniu wody przez mur, zasługuje na wzmiankę jeden, 
dość oryginalny: polegał on na tem, że w miejscach nadmier
nego przesiąkania wody pokryto powierzchnię zewnętrzną 
(widzialną) sklepień blachą cynkową, przytwierdzoną gwoź
dziami do kawałków drzewa wpuszczonych w mur. Pokrycie 
to jednak uległo prędko rozkładowi pod działaniem dymu 
węglowego i wody, wskutek zaś utrudnionego dostępu i na
prawy okazało się raczej niebezpiecznem niż pożytecznem, 

ponieważ blacha zaczęła odpadać ze sklepienia całymi kawa
łami. F a k t prędkiego bardzo zniszczenia blachy cynkowej 
w danych warunkach, zdaniem naszem, potwierdza przypu
szczenie o wytwarzaniu się w tunelach z dymu węglowego 
i pary wodnej kwasu siarczanego, który na rozkład cegły nie 
pozostaje bez wpływu. Po usunięciu ze sklepień tego cynkowe
go pokrycia, przeprowadzono naprawę obmurówki już w sposób 
zwykły, posiłkując się przy robotach również rusztowaniami 
przenośnemi, odmiennego jednak typu od poprzednio opi
sanych 1). 

') Szczegóły znaleźć można w a r t y k u l e „Amelioration de t u n -
nels de l a l i g n e de P a r i s a u H a v r e " pa r M . G B a u c h a l , zamieszczo 
n y m w zeszyc ie c z e r w c o w y m [Jfi 6) czasop isma Remie Generale des 
chemins de fer et des tramways za r. 1898. 

Urządzenia zdrowotne w miastach pod zaborem pruskim 
O d c z y t wygłoszony w S t o w a r z y s z e n i u Techników w "Warszawie przez E m i l a S o k a l a inż., d. 25 s t y c z n i a 1907 r. 

Część pierwsza. Uwagi ogólne. 
Wycieczka członków Wydziału urządzeń zdrowotnych 

użyteczności publicznej, przedsięwzięta w połowie sierpnia r. z., 
wymaga z wielu względów ażeby sprawozdanie o niej było 
podane do wiadomości ogółu techników naszych. W ten sposób 
możemy poniekąd zaznaczyć działalność Wydziału, kierunek je
go myśli wytycznych i wywołać przy nadarzającej się sposo
bności żywą wymianę poglądów co do spraw, ściśle związanych 

Nasuwa się może pytanie, dlaczego wybrano małe mia
sta, a nie średnie lub wielkie? Niewątpliwie, że korzyści 
z oględzin miast większych, posiadających znaczne środki 
i wyborowe siły techniczne, mogłyby być poważniejsze, ale 
zatracilibyśmy niezbędną skalę porównania. Trudno bo
wiem wymagać, ażeby Sochaczew, liczący 6000 mieszkań
ców, przeważnie niezamożnych, mógł marzyć o takich urzą
dzeniach, jakie zaprowadziła u siebie zamożna gmina pod Ber-

Poyranicse Królestwa. 

i • 
S k a l a 1 : 3000000. 
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z rozwojem pomyślnym naszych miast. Przedewszystkiem 
wypadnie wyjaśnić i usprawiedliwić program i cel wycieczki. 

Mieliśmy zamiar zwiedzić małe miasta polskie pod za
borem prusk im, wzdłuż granic Królestwa położon3rch (rys. 1), 
przejść niejako przez miedzę i zajrzeć, jakie u sąsiadów 
wprowadzono ulepszenia techniczne na polu hygieny miast, 
jak ich użyto środków i z j ak ich czerpano źródeł, pragnęliśmy 
się przekonać, jak urządzenia te działają i przy jak ich mniej 
więcej nakładach budżetowych, wreszcie usiłowaliśmy z prze
glądu miast i wyników tam osiągniętych wyjaśnić sobie, j a 
ką drogą możnaby ulepszenia odpowiednie, przynajmniej czę
ściowo, zaprowadzić w naszych miastach. 

l inem lub Kolonią. Pamiętać musieliśmy, że pozostaliśmy 
znacznie w tyle w sprawie uzdrowotnienia miast naszych, że 
oprócz Warszawy niema ani jednego miasta skanalizowane
go w Królestwie, pomimo smutnych bardzo warunków pod 
względem usuwania nieczystości z jednej, a znacznego zalu
dnienia z drugiej strony. Wywózka nieczystości odbywa się 
w 9-u miastach gubernialnych i 67 powiatowych w sposób 
urągający wprost najelementarniejszym pojęciom o zdrowot
ności miast. Racyonalnie urządzone wodociągi, oprócz W a r 
szawy, posiadają o ile wiem: Płock, L u b l i n i Ciechocinek. 
A n i Łódź ani pozostałe oprócz wymienionych miasta guber-
nialne i powiatowe, nie wyłączając Częstochowy o ludności 
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61000, ani Sosnowiec (61000), an i Dąbrowy (30000) nie do
starczają swoim mieszkańcom dobrej i zdrowej wody do p i 
cia, w ilości niezbędnej; brak wszędzie wody na wypadek po
żaru, a stąd wynikają często klęski i straty. 

Skoro dotkniemy sprawy oświetlenia, to znowu docho
dzimy do wniosków przygnębiających. Światło elektryczne, 
oprócz Warszawy, posiadają: Łódź, Radom, Częstochowa, Za
wiercie i Sosnowice a w sezonie kuracyjnym Ciechocinek. 
Przeważnie miasta nasze posiadają liche oświetlenie naftowe, 
a z miast gubernialnych Suwałki podobno najgorzej jest ob
służone, albowiem odległość między latarniami naftowemi 
wynosi tam do 145 m. Zakłady gazowe w Warszawie, Łodzi 
i Lub l in i e nie są miejskie, a w Warszawie i Łodzi są w rę
kach kapitalistów obcych. 

J a k postawione jest szpitalnictwo w kraju, można się 
przekonać w sumiennej pracy d-ra Męczkowskiego, doskona
łego i zawodowego znawcy tej sprawy: „Stan i potrzeby szpi
t a l i " . Jest to sprawa wprost rozpaczliwa, gdyż szpitali brak 
więcej niż w połowie zaludnionych miejscowościach kraju, 
mianowicie w 58 miastach. 

Wiadomo jak mało miast w Królestwie posiada tram
waje; hoteli brak jest w 53 miastach. 

Kwes tya szkolnictwa i jego niedostatków zaprowadziła
by nas zbyt daleko; wiemy j ak i ogrom pracy w tej jednej 
dziedzinie pozostaje do wykonania, a łącznie z nią powstać 
muszą oprócz szkół, bibl ioteki publiczne, czytelnie dostarcza
jące zdrowej strawy dla umysłu, muzea i zbiory wszelkich 
specyalności. 

O braku niezmiernie ważnym wspomnieć m i wypadnie, 
t. j . o niedostatecznej sieci dróg komunikacyjnych. A n i dro
g i bite, drogi wodne ani sieć dróg żelaznych nie odpowiada
ją potrzebie ludności kraju, nie mówiąc już o tem, że spraw
ność przewozowa dróg żelaznych i umiejętność układania 
rozkładów jazdy, wiele bardzo pozostawiają do życzenia. 
Nie ty lko wieś lecz i miasta nasze, z których 58 czy l i mniej 
niż 50$ leży przy torach dróg żelaznych, nie mogą korzystać 
w stopniu dostatecznym z dobrych dróg. 

Co się tyczy rzeźni miejskich, to mamy ty lko jedyną 
rzeźnię centralną zbudowaną według zasad nowoczesnych 
w Łodzi. Pozostałe rzeźnie znajdują się przeważnie w stanie 
wprost urągającym wymaganiom nowoczesnym. Zaświadcza 
to i co do rzeźni warszawskich p. A . Su l igowsk i w dziele: 
„Warszawa i jej przedsiębiorstwa miejskie", pisząc: „Bydło-
bójnie miejskie są prawdziwą hańbą rządów magistratu. 
W bydłobójniach tych brak wszystkiego czego wymaga hy-
g i ena . . . Rzeźnie warszawskie są to ciemne, brudne i pełne 
błota jamy, w których się dokonywa szlachtowanie w sposób 
zaiste dziki i barbarzyński. Nad każdą sztuką siedzi brudny 
rzeźnik, który ze świeczką na patyku w zębach i przy jej 
świetle, wśród ciemności zwiększonej masą wyziewów i opa
rów pastwi się nad swoją ofiarą. Podłoga pokryta jest g ru 
bą warstwą błota, pomieszanego z krwią i wydzie l inami za
bitych zwierząt... P r z y nędznej też świeczce lub lampce do
konywane są oględziny przez weterynarzy i wątpić można 
czy przy największej nawet skrupulatności dadzą się uniknąć 
pomyłki lub niedopatrzenia". 

B r u k i naszych miast i miasteczek bardzo wiele pozosta
wiają do życzenia. W czasie deszczów kałuże błota pokry
wają powierzchnię ul ic , podczas suszy kurz zasypuje oczy, 
a płuca wciągają go z wielką szkodą dla zdrowia Mnożenie 
się z roku na rok wypadków zapadania biednej ludności na 
oczy, spotęgowanie się chorób płucnych we wszystkich k la
sach społeczeństwa, są poniekąd skutkiem tego nieładu w go
spodarce wewnętrznej małych miast; a że walka z kurzem 
ul icznym, nawet w Warszawie, gdzie posiadamy obfitość wo
dy, się nie rozpoczęła, to cóż dopiero mówić o bezsilności i bez
owocności wa lk i w miastach, gdzie wody brak. 

B r a k wody w miastach naszych zaznacza się jeszcze 
w i n n y m k ierunku. Niema chyba kraju, gdzieby tak mało 
dbano o czystość ciała jak u nas. Ciekawe są pod t ym wzglę
dem sprawozdania w czasopiśmie „Zdrowie" i w tygodniku 
„Prawda", przedstawiające nasz brak zamiłowania do czysto
ści w świetle opłakanem. Niemcy od szeregu lat w kosza
rach, szkołach, stosują w szerokim zakresie kąpiele natrysko
we. D l a mas poczytują ten typ za odpowiedni a i u nas 
w Warszawie, naturalnie na małą skalę i przy skromnych fun

duszach zebranych drogą filantropii, zastosowano ten typ 
w małym zakładzie „Janina" przy u l . S tawk i i w więk
szym na Pradze, przy u l . Petersburskiej, imienia prof. 
Chałubińskiego. Przytoczę ilość kąpieli wydanych w ciągu 
1905 r., zaznaczając, że natrysk, z dodaniem kawałka mydła 
i ręcznika kosztuje 5 kop., łaźnia 5 kop., wanna 20 kop., zaś 
w kąpielach akcyjnych na Zjeździe natrysk 10 kop., łaźnia 
7—35 kop., wanna 15—40 kop. 

płatne natryski dla mężczyzn. 
„ „ „ kobiet . . • . 

dla szkół elementarnych miejskich 
wanny dla mężczyzn 

łaźnia 
bezpłatne natryski dla mężczyzn 

„ kob ie t . . 
„ dzieci . . 

Zakład 
„Janina" 

Zakład i m . 
Chałubińskiego R a z e m 

9614 7888 17502 
1606 882 2488 
2219 6419 8638 

— 3145 3145 
1210 2755 3965 

— 17505 17505 
1215 720 1935 

741 763 1504 
— ' 4323 4323 

16605 44400 61005 
W zestawieniu za lata ubiegłe ilość wydanych kąpieli 

przedstawia się jak następuje: 
R o k 

1898 
1899 
1900 
1901 
1902 
1903 
1904 
1905 

zakładzie 
i . „Janina" 

24474 
26781 
28150 
22150 
20440 
25080 
25067 
16605 

w zakł. i m . pro l ' . 
Chałubińskiego 

21405 
37075 
42342 
37449 
44400 

K a z e i n 

24474 
26781 
28150 
43555 
57515 
67422 
62516 
61005 

Z tych liczb nasuwa się wniosek, że ilość 61005 wyda
nych kąpieli w 1905 r. dla ludności niezamożnej, nie stoi 
w żadnym stosunku do rzeczywistej potrzeby. Gdyby przy
jąć 500000 niezamożnych kąpiących się w ciągu roku 6 razy, 
otrzymalibyśmy 3 mi l iony kąpiących się, czy l i zgłosiło się 2% do 
instytucyi wydających kąpiele nie ty lko bez zarobku, lecz ze 
stratą materyalną. Dalej wywnioskować można, że kobiety 
u nas dotąd przynajmniej niechętnie z natrysków korzystają, 
albowiem na 17 502 mężczyzn kąpało się 2488 kobiet, t. j . 
12$. Trzec i wniosek, że w stosunku do 1904 r. ilość wyda
nych w 1905 r. kąpieli nieco się zmniejszyła. Zmniejszenie 
to po części przypisać należy chwiejącemu się stanowi eko
nomicznemu, zniewalającemu ludność uboższą lub pracy po
zbawioną, do wszelkich ograniczeń w wydatkach osobistych, 
po części zaś zamknięciu na czas 2-ch miesięcy zakładu ką
pielowego „Janina", w celu dokonania przeróbek i zbudo
wania poczekalni dla dzieci ze szkół elementarnych miej
skich, której przedtem nie było. 

Zmiany, których oczekujemy od najbliższej przyszłości 
na polu asenizacyi miast, nastąpią zapewne dopiero po zapro
wadzeniu samorządu. Lecz samorząd sam nie wystarczy, 
gdy ofiarności i gotowości nie będzie wielkiej, ażeby ułatwić 
zadanie trudne i nad wyraz zawiłe. W miastach pod zabo
rem pruskim, przez nas zwiedzanych, samorząd istnieje od 
szeregu lat i wydaje owoce oczekiwane. Miasta rozrastają 
się, mają ulice szerokie, porządnie brukowane, dużo zielono
ści, gmachy, jak szkoły, poczty, ratusze, wykonane są z wiel
k im nakładem; ludność wzrasta i rozwija się pomyślnie pod 
każdym względem. Urządzenie zaś miejskie, j ak kanalizacya, 
wodociągi, stacyę do klarowania ścieków, gazownie, rzeźnie 
centralne i należne do nich chłodnie, istnieją niemal wszędzie 
i z jednym ty lko wyjątkiem na drodze naszej wyc ieczk i sta
nowią własność miejską. K ierownic two i nadzór nad robo
tami j ak i ch się dana gmina podejmuje zależy od tego, czy ro
boty wykonywa miasto administracyjnie, czy też przez przed
siębiorcę. W tym drugim wypadku zarządy miast zwracają 
się do pierwszorzędnych instalatorów (jak np. E I L I P H O L T Z M A N 
w Frankfurc ie n. M . , D A V I D G H O V E W Ber l in ie , Al lgemeine 

I Baugesellschaft fur Wasserversorgung & Kana l i s i e rung E r i c h 
Merten & Comp. B e r l i n i in.). W pierwszym zaś wypadku, 
gdy idzie o wykonanie takich robót administracyjnie, zasa
dnicze rady i wskazówki udzielane są po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych przez rządową instytucyę: Kónigliche P r i i -
fungs-Anstalt f i i r Wasseiwersorgung u. Abwasserbeseitigung. 
Podług tych danych miejscowy lub zamiejscowy budowniczy 

; czy inżynier opracowywa projekt, który idzie pod prędkie roz-
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patrzenie i zatwierdzenie tejże samej instytucyi i ona też 
kontroluje bieg całości, interesując się szczególnie sprawą 
klarowania ścieków oraz ochroną od zabagnienia rzek i wód 
bieżących. 

Najważniejszą bodaj kwestyą jest finansowanie danego 
przedsięwzięcia, a u nas szkopuł ten będzie najcięższym do 
zwalczenia. W Niemczech banki pożyczają miastom fundu
sze na cele asenizacyi chętnie, pobierają procent bardzo nizki , 
3 ! / 2 rocznie, zaś na umorzenie kapitału l 1 / 2 ' i , czyl i razem b% 
rocznie. 0 tem, ażeby nasze małe a nawet średnie miasta 
mogły otrzymywać pożyczki po 5% na razie mowy nawet być 

nie może. Odsetki wypadnie znacznie podnieść, a może na
wet podwoić; lecz i wtedy możliwość wykonania nie znika, je
żeli przyjmiemy pod uwagę celowe, dobre i solidne wykona
nie całości. 

Służba zarówno techniczna jak i pomocnicza w miastach, 
któreśmy zwiedzali, jest nieliczna i skromnie bardzo uposa
żona. Kierujący zakładem gazowym, wodociągiem, kanal i -
zacyą i stacyą do klarowania ścieków w Iławie, mieście liczą-
cem 9000 mieszkańców i 2000 wojska, pobiera 2000 marek 
rocznie i mieszkanie w naturze. Uposażenie takie, przy 
względnie dużej pracy, jest umiarkowane. (C. <1. u.). 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

T y p y amerykańskie podkładów że laznych. 
W r . 1 9 0 5 n a samo t y l k o u t r z y m a n i e d róg żelaznych p a r o w o 

z o w y c h w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i Pó łn . zużyto około 
3 5 0 0 0 0 0 0 podkładów d r e w n i a n y c h . Roz leg ła sieć e l e k t r y c z n y c h 
dróg żel. p o d j a z d o w y c h , j a k również r o z r o s t wogó le działalności b u 
d o w l a n e j , co raz b a r d z i e j uszczuplają i t ak już prędko zmniejszające 
się zapasy d r z e w a k r a j o w e g o . Z tego p o w o d u , szczególnie n a W s c h o 
d z i e , c eny d o b r y c h podkładów b a r d z o wzrosły i wj^noszą obecn i e 
około 1,65 — 1 , 9 0 r u b . z a sztukę. D o n i e d a w n a s t o sowan i e p o d 
kładów żelaznych n i e przedstawiało się d l a dróg żel. k o r z y s t n e m ze 
wzg l ędów e k o n o m i c z n y c h i d o t y c h c z a s o w e l i c zne usiłowania ro zpo 
w s z e c h n i e n i a t y c h podkładów n i e znalazły w S t a n a c h Z j e d n . żywsze
go p o p a r c i a . Jednakże w o s t a t n i c h c zasach daje się zauważyć pe
w i e n z w r o t w tej s p r a w i e . L i c z n e d r o g i żelazne posiadają już więk-

Podlład Carnegie. 
,— m 1 

° i • ''s 

3 I 
-203 

- 152 h 

89 89 
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--173-~. 
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j 11 
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i r f . : , ' / I : I I 

i -5*3 1505 - S«J ' 
u, 1 i 2591 U 

R y s . 1—3. 

sze l u b mn i e j s z e działki doświadczalne t o r u z podkładami żelaznymi, 
których d o s t a w y podjęły się w i e l k i e w a l c o w n i e . Poniżej poda j emy 
op i s k i l k u t ypów podkładów, które w z a s t o s o w a n i u okazały się k o 
r z y s t n y m i . 

Godną u w a g i j e s t p r z y t e m okoliczność, że przemysł amerykań
s k i , g d y s p r a w a podkładów żelaznych stała się dlań ważną i ż ywot 
ną, n i e korzystał z b o g a t y c h doświadczeń w t y m z a k r e s i e państw 
e u r o p e j s k i c h i n i e przystosował do s w o i c h po t r z eb żadnego z typów, 
s t o s o w a n y c h n a d r o g a c h żelaznych w E u r o p i e , l e c z odniósł się z zupeł
ną obojętnością do l i c z n y c h prób i doświadczeń, d o k o n a n y c h n a d żela
z n y m i podkładami w E u r o p i e i postępując w tej s p r a w i e zupełnie 
s a m o d z i e l n i e , usiłował nową drogą dojść do c e l u . W y n i k i e m t y c h 
usiłowań było w p r o w a d z e n i e n a r y n e k dwóch o r y g i n a l n y c h i g o d 
n y c h u w a g i typów podkładów żelaznych. 

Są to podkłady t o w a r z y s t w a C a r n e g i e S t e e l C o . i podkłady 
pomysłu F R A N K M C CTJNE, d y r e k t o r a d r o g i żel. M o n o n g a h e l a C o n -
n e c t i n g , w y r a b i a n e p r z e z J o n e s & L a u g h l i n s S t e e l C o . w P i t t s b u r g u . 

Podk łady t o w a r z y s t w a C a r n e g i e S t e e l C o . , wszakże z z a s a d n i 
czo i n n y m i o r y g i n a l n y m s p o s o b e m p r z y t w i e r d z a n i a s z y n , w y r a b i a 
również T r u s s S t e e l T i e C o . w P i t t s b u r g u . 

Podkład C a r n e g i e ( r ys . 1 — 3) j e s t to b e l k a w a l c o w a n a , d w u -
t e o w a , 1 4 0 mm w y s o k a , której pas górny m a 1 1 4 mm, a d o l n y — 
2 0 3 mm szerokości. Długość podkładu w y n o s i z a z w y c z a j 2 5 9 0 mm. 
Podkład t a k i waży 7 4 , 6 kg, c z y l i 2 8 , 8 kg/m. C z t e r y wgłębienia, 
wytłoczone w pas ie d o l n y m w pobliżu końców podkładu, mające z a 
l e d w i e po 13 mm głębokości , okazały się j a k o b y zupełnie d o s t a -

Przytwierdzenie szyn na Bessemer and Lake Erie B. B. 

R y s . 4 i 5. 

t e c z n e m i do przeciwdziałania przesunięciom b o c z n y m podkładu, n a 
w e t w łukach o s t r y c h t o r u . D l a p r z y t w i e r d z e n i a ązyny są w pas i e 
górnym podkładu p r z eb i t e d l a każdej s z y n y 4 o t w o r y , z których 2 
zewnętrzne służą do p r z y t w i e r d z e n i a s z y n y zapomocą śrub i łapek 
na podkładzie z łączowym, a 2 w e w n ę t r z n e — d o takiegoż p r z y t w i e r -

Podkłady Truss Steel Tie Co. 

R y s . 6 - 8 . 

d z e n i a s z y n y n a podkładzie pośrodkowym. G łówk i śrub ścięte są 
skośnie w s t o s u n k u 1 : 1 2 , o d p o w i e d n i o do p o c h y l e n i a do lne j po 
w i e r z c h n i pasa górnego, a naśrubki z a b e z p i e c z a n e są o d o b l u z o w y w a -
n i a się zapomocą pierścieni sprężynowych. T a k i układ o tworów z a 
s tosowano do s z y n y t y p u n o r m a l n e g o , za l e conego p r ze z amerykań
s k i e s t o w a r z y s z e n i e inżynierów C3 'w i l nych ( A m e r i c a n S o c i e t y of C i -
v i l E n g i n e e r s ) ważącej 4 9 , 6 kg/m ( = 1 0 0 funtów na y a r d ) . R y s . 
.4 i 5 pokazują sposób p o t w i e r d z e n i a s z y n y n a podkładach złączo-
w y c h i pośrodkowych n a d r . żel. B e s s e m e r a n d L a k e E r i e , która 
w r o k u ubieg łym ułożyła t a k i e podkłady na dłuższych działkach. T a 
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d r o g a żelazna, j a k również i C a r n e g i e S t e e l C o . , należą do t r u s t u s t a 
l owego U n i t e d S t a t e s S t e e l C o r p o r a t i o n x ) . Z a s t o s o w a n i e p r z e t o n o 
w y c h podkładów żelaznych w dużych ilościach n a r zeczone j d r o d z e 
żelaznej będzie doświadczeniem n a wie lką skalę. 

Oprócz w s p o m n i a n e j d r o g i żelaznej, działki doświadczalne t o 
r u z t ego r o d z a j u podkładami żelaznymi zaprowadzi ły między i n n e -
m i również d r o g i żelazne: N e w Y o r k C e n t r a l a n d H u d s o n R i v e r 
i L a k e S k o r e a n d M i c h i g a n S o u t h e r n , j a k o też d r . ż. Pensylwańska. 

J a k to już powyże j zaznaczono , podkłady żelazne o t a k i m s a 
m y m p r z e k r o j u w y r a b i a również firma T r u s s S t e e l T i e C o . ; t u j e d 
n a k w pas ie górnym podkładu z każdej s t r o n y s z y n y w y c i n a n e są 
kawałki trójkątne ( r ys . 6 ) . W u t w o r z o n y c h w t e n sposób nacięciach 
k l i n i a s t y c h u m i e s z c z a n e są łapki, p r z y t r z y m y w a n e zapomocą s w o r z 
n i h a c z y k o w y c h , równoległych do s z y n y ; łapki te zaopa t r zone są 
z b o k u w p o z i o m y wykró j ( r ys . 7 i 8 ) , w który w c h o d z i pas gór
n y podkładu. P r z e z zas tosowan i e t a k i c h s w o r z n i p o z i o m y c h , z d a 
n i e m w y n a l a z c y , obniża się w z n a c z n y m s t o p n i u naprężenia w złącz
k a c h s z y n o w y c h , a p r z y t e m s z y n a , dzięki z a k l i n o w a n i u , j e s t w k i e r u n 
k u p o p r z e c z n y m wzg lędem osi t o r u dos t a t e c zn i e u n i e r u c h o m i o n a . 

Pon ieważ w A m e r y c e s z y n y służą często również j a k o p r z e 
w o d n i k i p o w r o t n e g o prądu e l e k t r y c z n e g o ( d l a sygnałów i t. p.), p r z e 
to t o w a r z y s t w o C a r n e g i e S t e e l C o . j a k o też T r u s s S t e e l T i e C o . s to
sują o d i z o l o w a n i a s z y n y o d podkładu, a m i a n o w i c i e : p i e r w s z e z t y c h 
t o w a r z y s t w p r z e z zakładanie między szyną a podkładem podkładki 

Izolacyjne przytwierdzenie szyny do podkładu syst. Truss Steel Tie Oo. 

d r e w n i a n e j i p r ze z i z o l o w a n i e s w o r z n i zapomocą o d p o w i e d n i c h pilśnio
w y c h p o c h e w e k i podkładek, d r u g i e zaś w sposób w s k a z a n y n a r y s . 
9 i 1 0 , p r z y z a s t o s o w a n i u n a s y c o n y c h podkładek d r e w n i a n y c h i taśm 
pilśniowych, otulających stopę s z y n y . 

N a r y s . 11 w i d z i m y t o r d r o g i żel. P i t t s b u r g a n d L a k e E r i e , 
należącej do V a n d e r b i l t ' a , o podkładach t o w . T r u s s S t e e l T i e C o . , 
ułożonych n i e równoleg le , l ecz ukośnie wzg lędem s i eb i e , co m a j a k o 
b y zwiększać sztywność t o r u . P o d parą 9 - m e t r o w y c h s z y n leży 1 0 
t a k i c h podkładów. 

N a d r . ż. B e s s e m e r a n d L a k e E r i e p i e r w s z a działka próbna 
t o r u z t a k i m i podkładami w ilości około 1 0 0 0 s z t u k , ułożona była 
w z i m i e r . 1 9 0 4 , a w j e s i e n i r . 1 9 0 5 założono już n a tej d r o d z e że
lazne j 2 5 0 0 0 podkładów C a r n e g i e . Inżynier g ł ówny tej d r o g i żel. 
wyraża się p r z y c h y l n i e o t y c h podkładach. N a tej d r o d z e żelaznej, 
j a k o przewożącej przeważnie rudę, przebiegają n i e z w y k l e ciężko ła
d o w n e pociągi po s z y n a c h , ważących 4 9 , 8 kg/m, p r z j ' c z e m p o d parą 
s z y n 9 - m e t r o w y c h ułożono 14 podkładów, a p o d parą s z y n 1 0 - n i e -
t r o w y c h — 16 podkładów. W r . b. t a d r o g a żelazna z a m i e r z a za 
stosować również p o d r o z j a z d n i c e C a r n e g i e . 

Z a wcześnie by łoby j e s zc ze wyrokować , o i l e wy-żej op i sane d w a 
sposoby u m o c o w a n i a s z y n y na podkładach żelaznych okażą się p r a k 
t y c z n y m i ; wszakże, z po zo ru sądząc, n i e wydają się one d o s t a t e c z n y 
m i . Również zda je się, że b r a k podkładek żelaznych, które wogó le 
mało są w A m e r y c e s t osowane , p o w i n i e n się z c zasem dać odczuć 
u j e m n i e . Z n a c z n a wysokość i sztywność podkładu p o z w a l a spodz i e 
wać się, że ciśnienie będzie się rozkładało w p o d t o r z u n a większej 
głębokości d o b r z e i równomiernie. M o m e n t bezwładności p r z e k r o j u 
podkładu w y n o s i 1 2 5 0 CMI4, p r z y odległości środka ciężkości o d 
włókna do lnego 6 ,1 cm, w s k u t e k czego na jmn i e j s z y m o m e n t w y t r z y 
małości w y n o s i 1 5 8 cm3. Przesunięcia podłużne podkładów p r z y d o 
b r y m p o d t o r z u można uważać za wyłączone; n a t o m i a s t z abe zp i e c z e 
n i e podkładów p r z e c i w k o przesunięciom p o p r z e c z n y m zdaje się być 
n i edos t a t e c zne ; być może j e d n a k , że dałoby się t e m u z a p o b i e d z z a 

pomocą p r z y n i t o w a n i a do ścianki p i onowe j podkładu p a r y s i l n y c h 
kątowników. 

Zupełnie inny r pomysł w i d z i m y u r z e c z y w i s t n i o n y w podkładzie 
pomysłu M c C U N E ' G O . Podkład t e n w y k o n a n y j e s t z b l a c h y żela
zne j , wyg i ę t e j w kształt podłużnej s k r z y n k i z o t w a r t y m i końcami, 
zewnętrznie podobne j do zwyk ł ego podkładu d r e w n i a n e g o ( r ys . 1 2 
i 13 ) . W końcach, na zewnątrz t o r u , podkład t e n j e s t p o g r u b i o n y 

Tor z podkładami tow. Truss Steel Tie Co. i szynami 
odizolowanemi od pokładu. 

') P o r . 1'rzeyl. Techn. H 31 z r, 1901 (str. 304) i Kt 7 r. b. 
(str. 86). 

R y s . 11. 

i t w o r z y występy , zapobiegające r o z s z e r z e n i u się t o r u . J e s t to z a 
l e t a , a le z a ra z em i w a d a , ponieważ, n a t u r a l n i e , w s k u t e k tego po t r ze 
b n e są o d d z i e l n e podkłady d l a łuków. S z y n a p r z y m o c o w u j e się do 
podkładu płaskiemi, o d p o w i e d n i o wyg ię temi łapkami z b l a c h y żela
znej 61/., mm g r u b e j . P r z e s u w a n i u się podkładu w p o d t o r z u mają 
zapobiegać odgięcia c z t e r e ch s p o d n i c h narożników b l a c h y k u dołowi, 
w przybliżeniu o 5 cm. B l a c h a podkładu m a grubości 4 , 8 mm. 
Cały podkład waży 4 4 kg. M o m e n t bezwładności w środku w y n o s i 

Podkład Mc Qune'go. 

-aa-
- zw 727 ^SJ 

R y s . 12 i 13. 

2 7 0 cm*, a m o m e n t wytrzymałości 71 cm3; w s k u t e k czego podkład 
t e n w y k a z u j e większą sprężystość niż podkład C a r n e g i e . W e d ł u g 
z d a n i a w y n a l a z c y , sprężystość t a , ujawniająca się w n i e z n a c z n e m f a 
l o w a n i u t o r u pod przebiegającym po n i m pociągiem, m a mieć szcze 
gólnie d o d a t n i w p ł y w n a b i e g pociągu i przyczyniać się w znaczne j 
m i e r z e do oszczędzania t o r u i t a b o r u . Podk łady te są zas tosowane 
sposobem próby na d r o d z e żel. M o n o n g o h e l a C o n n e c t i n g w P i t t s b u r -
g u , n a p o d t o r z u z żużlu z z i a r n o w a n e g o , n i e z b y t c z ys t ego , po części 
w łuku o p r o m i e n i u 1 1 0 m. T o r próbny w y s t a w i o n y n a n i e z w y k l e 
s i l n y r u c h , dosięgający 1 0 0 pociągów (wraz z p a r o w o z a m i luźnymi) 
d z i e n n i e i znaczne obciążenie, dochodzące w w i e l u w a g o n a c h ( w r a z 
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z ładunkiem) do 1 0 0 t, a w niektórych p a r o w o z a c h (w ra z z p a l i w e m 
i wodą ) do 1 2 0 t, z a c h o w u j e się wogó le d o b r z e , p o m i m o , że o d c z a 
s u ułożenia żadne p o p r a w k i a n i d o d a t k o w e r o b o t y przedsiębrane n i e 
by ł y . Wnę t r z e podkładu j e s t w 3 / 4 zapełnione żużlem i ziemią, 
wtłaczanemi p r ze z spodnią szparę p r z y p o d b i j a n i u . P o d o b n o firma 
J o n e s & L a u g h l i n s S t e e l C o . m a się podjąć d o s t a w y t y c h podkładów 
n a wie lką skalę. 

I w t y m podkładzie u m o c o w a n i e s z y n y s t a n o w i stronę słabą. 
J e s t to następstwem może dążenia amerykanów do s t o s o w a n i a m o -
żebnie p r o s t y c h i dających się łatwo wymieniać złączek. Główny 
za r zu t , s t a w i a n y w A m e r y c e podkładom żelaznym, s t o s o w a n y m 
w E u r o p i e , j e s t t en , że posiadają one j a k o b y z b y t zawi ły ustrój i w y 
magają użycia z b y t dużej ilości złączek. 

(Zt. d. V. d. I. M 7 r. b. j . Bb. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenia z d. 15 i 22 
marca r. b. ( K o m u n i k a t Wydzia łu posiedzeń t e c h n i c z n y c h ) . 

N a pos iedzeniach t y c h inż K. G r a b o w s k i wygłos i ł odczy t : 
„ P o g l ą d ogó lny na us t r o j e ż e l a z n o b e t o n o w e " , 

którego część p i e rwsza , dotycząca k r y t y k i założeń z a s a d n i c z y c h teo-
r y i i p r a k t y k i ustrojów żelaznobetonowych została w y p o w i e d z i a n a 
w d . 15 m a r c a , część zaś d r u g a o p r zep i sach n o r m a l n y c h d l a us t r o 
j ó w żelaznobetonowych w d . 22 marca . 

Z a z n a c z y w s z y n a wstępie, że n a w e t pomiędzy s p e c y a l i s t a m i 
i s tn ie je różnica zdań co do z a s a d n i c z y c h założeń, n a których op iera 
się t e o r ya i p r a k t y k a t y c h ustrojów, pre legent przedstawił w k r y -
t y c z n e m oświetleniu c z t e r y pods tawowe własności żelazobetonu, któ
re stanowią o możliwości i korzyściach s t o sowan i a tego rodza ju us t ro 
j ó w w b u d o w n i c t w i e . Własności te są następujące: 1) Współczynni
k i rozszerzalności b e t o n u i żelaza są równe (a właściwie p r a w i e z u 
pełnie równe). 2) Pomiędzy be tonem a wkładkami żelaznemi is tn ie je 
przyczepność w raz ie n i e p r z ek roc zen ia przez żelazo g r a n i c y płynno
ści i przyczepność t a s t a n o w i o tem, że ustrój t en j a k k o l w i e k nie je
d n o l i t y , pracu je j a k o j e d n a całość. 3) B e t o n n ie oddziały w a chem i c zn i e 
w sposób s z k o d l i w y n a z a w a r t e w n i m wkładki żelazne. 4) M a s a 
b e t o n u zabezp iecza wkładki żelazne od s z k o d l i w y c h wp ł ywów ze
wnętrznych. 

Następnie pre l egent zaznajomił z e b r a n y c h z z a s a d n i c z y m i ok re 
sami (fazami) p r a c y ustrojów żelaznobetonowych, z których p i e rwszy 
t r w a do c h w i l i , g d y naprężenia w us t r o ju żelaznobetonowym dosię
gają g r a n i c y , p r z y której pękłby beton n i euzb ro j ony ; następny (d ru 

gi ) okres kończy się z chwilą, g d y naprężenia w żelazie dochodzą do 
g r a n i c y sprężystości i j e s t on okresem j a k b y „płynności" be tonu , gdyTż 
wydłużenia be tonu w t e d y znaczn i e wzrastają; w okres ie t r z e c i m , któ
rego końcem jest c h w i l a dojścia żelaza do g r a n i c y płynności, z j aw i a 
ją się p i e rwsze r y s y w betonie i j e s t to kres i s t n i e n i a ustrojów żela
z n o b e t o n o w y c h . W następnym c z w a r t y m okres ie p r a c y , poza g r a n i 
cą płynności żelaza następuje ścięcie be tonu l ub skruszen ie w w a r 
s tw i e ściskanej. Z r o zpa t r z en i a t y c h okresów p r a c y ustrojów pre le
g en t wysnuł szereg wzorów, n a których op i e ra się ob l i c zen ie s t a t y c z 
ne, p r z y t o c z y w s z y uproszczone przez s ieb ie w z o r y , które dają możność 
bezpośredniego określenia wysokości b e l k i l ub p łyty żelaznobetono-
we j oraz procentowego s t o s u n k u wkładek żelaznych do be tonu. 

Następnie pre legent omawiał p r z ep i s y n o r m a l n e p rusk i e , oraz 
na jnowsze f r ancusk i e , dotyczące n o r m do o b l i c z a n i a ustrojów żela
z n o b e t o n o w y c h . Z d a n i e m pre l egenta p r z ep i s y f r a n c u s k i e są lepsze, 
choć i one zawierają pewne b r a k i . 

O d c z y t był i l u s t r o w a n y całym sze reg i em zdjęć z w y k o n a n y c h 
b u d o w l i żelaznobetonowych, j a k o to: domów, dźwigarów m o s t o w y c h , 
przyczółków i t. p., oraz w z o r a m i t e o r e t y c z n y m i , które będąc p r z e d 
s t aw ione n a ek ran i e , da ty możność w s z y s t k i m o b e c n y m w ta j emn i c z e 
n i a się w szczegóły ob l i c z en i a . 

P o odczyc i e p Wac ław S k i n d e r a z Bia ły P o d l a s k i e j d emon
strował d a c h ó w k ę z b lachy o c y n k o w a n e j , własnego pomysłu, która się 
składa z t a f l i k w a d r a t o w y c h o b o k u 325 mm i m a podobno być t r w a l 
szą od z w y k l e s tosowanej b l a c h y o c y n k o w a n e j , gdyż taf le te są c y n 
k o w a n e dop iero po w y k o n a n i u falców. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 

Ze Szkoły Politechnicznej we Lwowie. C e l em obsadzen ia z w y 
czajnej k a t e d r y k o n s t r u k c y i e l e k t r o t e c h n i c z n y c h w Szko l e P o l i t e c h 
n iczne j we L w o w i e , rozp isu je się k o n k u r s z t e r m i n e m w n o s z e n i a po
dań do d. 15 k w i e t n i a r. b. D o tej k a t e d r y przywiązana j es t V I r a n 
ga urzędników państwowych, tudzież stalą płaca w k w o c i e 6400 k o r o n 
roczn ie , dodatek a k t y w a l n y w k w o c i e 1472 i pięć dodatków k w i n -
k w e n a l n y c h , a to : dwa po 800 kor . , d w a po 1000 ko r . i j e d e n w k w o 
cie 1200 k o r o n . P o d a n i e o powyższą katedrę, w y s t o s o w a n e c. k . M i 
n i s t e r y u m wyznań i oświecenia w W i e d n i u , zaopat rzone w c u r r i c u l u m 
v i tae , świadectwa o d b y t y c h studyów i i nne d o k u m e n t y , j a k o też d o w o d y 
dokładnej znajomości języka po l sk i ego , należy wnieść do R e k t o r a t u 
Szkoły P o l i t e c h n i c z n e j we L w o w i e przed upływem t e r m i n u k o n k u r 
sowego. 

Z Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu. N a z eb ran iu 
w a l n e m wydziału w y b r a n o prezesem ponown i e d-ra F r . Chłapowskie
go, w iceprezesem inż. K a r o l a Rzepeck i e go , sekre tarzem a r ch . P o -
w id zk i e go . 

„Tenacit", składający się z azbestu, żyw ic i z i em a l k a l i c z n y c h , 
o c i e m n e m lub c za rnem z a b a r w i e n i u , służy do w y r o b u izolatorów 
p r z y p r zewodach e l e k t r y c z n y c h ; s tosownie zaś do ce lu i zawartości 
jakościowej l ub też ilościowej składników, sposób i łatwość w y r o b u 
u l e ga z m i a n o m . M a s a nag r zana do 90—160° (stosownie do o d m i a n y ) 
p r z y b i e r a postać c i as ta i w t y m stanie z łatwością stłaczać się daje, 
zapełniając formę dokładnie; że zaś po wystygnięciu i s t w a r d n i e n i u 
p r z edmio t się nie k u r c z y , prze to kształt i w y m i a r y ściśle są zachowane . 

T e n a c i t pos iada w i e l e c e n n y c h własności: wytrzymałość na roz
ciąganie 40 — 180 kg/cm*, n a ściskanie do 10000 kg/cm*, oporność n a 
przeb ic i e ( zmnie jsza się ze wzrastającą odpornością n a ogień) w y n o s i 
JOOOOO v. p r z y 1 mm grubości ścianek. W s k u t e k swego składu i s i l 
nego stłoczenia, materyał t e n z trudnością pochłania wi lgoć (0,66 — 
1,7%), i z tego też p o w o d u op ie ra się skuteczn i e wp ł ywom k l i m a t u , 
m r o z u , p o w i e t r z a m o r s k i e g o i wyz i ewów kwaśnych. 

P r z y s k r o m n i e j s z y c h w y m a g a n i a c h co do wytrzymałości i prze
w o d n i c t w a , przez o d p o w i e d n i dobór ilościowy składników t e nac i tu , 
zwiększyć się daje możność tłumienia i s k i e r aż do niepalności; do w y 
robu więc części przyrządu, które odpowiadają tu w y m i e n i o n y m w a 
r u n k o m , t a o d m i a n a t e n a c i t u j e s t w s k a z a n a . 

T e n a c i t w y r a b i a T o w . ogólne e l ek t r y c zne (A . -E . -G . ) . 
(D. p. J. Na 10 r. b., s tr . 160). sk. 
Urządzenia miejskie. W R y d z e zarząd m i a s t a postanowił za 

ciągnąć 2-milionową pożyczkę, ce lem rozsze r zen ia s ieci kanałów (ko
sztem 500000 rub.) , uzupełnienia s iec i wodociągowej (kosztem 
630000 rub.) . s t a c y i e l ek t r y c zne j (270000 rub.), oraz mie j sk i ego s zp i 
t a l a (100000 r u b ) . 

Dzięki samorządnemu u s t r o j o w i g m i n w G a l i c y i , spostrzegać 
się daje w os ta tn i ch cz i isach ce lowe dążenie do w p r o w a d z e n i a d o n i o 
słych ulepszeń k u l t u r a l n y c h , a m i a n o w i c i e b u d o w y rzeźni c en t r a l -

.rządy miast : T a r n o p o l a i Stanisławowa wzywa ją do p u -
Dzprawy o fer towej . K o s z t b u d o w y rzeźni w Stanisławowie 

n y c h . Z a n 
b l i c zne j rozp 
ob l i c zono n a 84Ó00 r u b . 

M i a s t o P i l z n o w C z e c h a c h postanowiło przystąpić do k a n a l i z a -
c y i i w t y m ce lu w z y w a przedsiębiorców do składania ofert wyłącznie 
n a robociznę. W s z e l k i e materyały do b u d o w y dostarczone będą przez 
Zarząd m i a s t a . 

S m i c h o v , f ab ryc zne przedmieście P r a g i C z e sk i e j , przystępuje do 
b u d o w y w i e l k i e g o zakładu kąpieli l u d o w y c h oraz h a l t a r g o w y c h 
d l a mięsa. 

N i e w i e l k a g m i n a N a g y e i i y e d n a Węgrzech postanowiła zająć 
się budową rzeźni m ie j sk i e j , p r z yc z em sumę kosztorysową oznaczono 
w sumie 17 600 r u b . 

Z n a n a miejscowość l e c zn i c za W i l d u n g e n , z godn i e z uchwałą 
r a d y m i e j sk i e j , o t r z y m a wkrótce prawidłową kanalizacyę, oraz s t a -
cyę do k l a r o w a n i a ścieków, kos z t em m i l i o n a marek . 

E. IR1"*. * 
W s p o m n i e n i a p o z i o m i e . S. p. Marceli Berthelot. z n a k o m i t y che

m i k f r a n c u s k i ur . w Paryżu w r. 1827, z m . tamże d . 18 m a r c a r. b. 
O d r. 1865 był pro fesorem w Co l l ege de F r a n c e , a o d r. 1884 - sekre
t a r z em dożywotnim A k a d e m i i N a u k . P r z e z dziesiątki l a t zadziwiał 
świat n a u k o w y b o g a c t w e m doniosłych prac doświadczalnych, zwła
szcza w dz i edz in i e s y n t e z y związków o r g a n i c z n y c h . Otrzymał (w r. 1855) 
s y n t e t y c z n i e k w a s mrówczany; przeprowadził wspólnie z P e a n de S t . 
G i l l e s (w r. 1862) doniosłe b a d a n i a nad e t e ram i i k w a s a m i e terowj ' -
m i ; przeprowadził epokowe badan i a n a d matei^yałami w y b u c h o w y m i 
i n a w o z o w y m i ; nczestniczył w r o z w o j u t e r m o c h e m i i , a w y n i k i s w y c h 
badań w tej d z i edz in i e ogłosił w p racach : „Essai de mecaniąue c h i -
miąue" (r. 1879) i „Thermochimie" (r. 1880). N a d t o ogłosił k i l k a prac 
źródłowych z dziejów c h e m i i . 

P r z e z la t k i l k a był m i n i s t r e m oświaty i przez czas krótki—mi
n i s t r e m s p r a w z a g r a n i c z n y c h . 

Ś. p . A. Laussedat, pułkownik inżynieryi, członek A k a d e m i i N a u k 
w Paryżu, b. profesor a s t r o n o m i i i g eodezy i w Szko l e P o l i t e c h 
n i c zne j p a r y s k i e j , b. d y r e k t o r K o n s e r w a t o r y u m narodowego s z tuk 
i rękodzieł w Paryżu, profesor g eome t e r y i zastosowanej do s z tuk 
w temże K o n s e r w a t o r y u m , zmarł d . 20 m a r c a r. b. w Paryżu w 8 8 - y m 
r o k u życia. L a u s s e d a t należał do n a j z n a k o m i t s z y c h kartografów i t o 
pografów; wsławił się p r a c a m i z z ak r e su topogra f i i fo tograf icznej ; z o 
stawił w ie le p rac k a r t o g r a f i c z n y c h , z pośród których wyróżnia się z n a 
k o m i t e dzieło zmarłego: „L 'Histo ire des methodes topographiąues" 
(1881). W i e l e d r o b n i e j s z y c h p rac drukował w „Comptes r endus de 
l A c a d e m i e des sc i ences " . Niektóre prace napisał r a z e m z g en . P e r -
r i e r ' em, również W 3 ' b i t n y m k a r t o g r a f e m f r a n c u s k i m . ./. Fr. 

S p r o s t o w a n i e . W J6 12 r. b., n a s t r . 154, w ń p , 1, w . U 0 d dołu, z a m i a s t : wątót-
siecziia, w i n D O być: wpóisiecena. 
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A R C H I T E K T U R A . 

Pierwszy gmach szkół początkowych m. Warszawy. 
( Tab l . V I I I i I X , oraz 5 rysunków w tekście). 

P ierwszy gmach szkół po
czątkowych miejskich na rogu u l . 
Szerokiej i Namiestnikowskiej , 
którego widok zewnętrzny i pla
ny umieszczamy, ukończony zo
stał na zimę r. 1 9 0 4 i otwarty 
na potrzeby mieszkańców P rag i 
z początkiem roku szkolnego 
1 9 0 5 . Jest to pierwsza i-obota 
miejska z funduszów pożyczki 
33-milonowej . P ie rwotny projekt 
opracowany został przez p. A . N I E -
N I E W S K J E G O , architekta, i w owej 
formie (o ile się planu tyczy) za
częta była budowa i doprowadzo
na prawie do 2-go piętra. N a sku
tek jednak specyalnych wymagań 
władz ministeryalnych, tyczących 
się umieszczenia w budynku szkol
n y m ambulatoryów, szatni wspól
nych na parterze i możliwie 
z bocznem światłem zewnętrz-
iyych korytarzów, plany musiały 
uledz, lecz ty lko możliwej do urze
czywistnienia, przeróbce, czem 
dają się wytłumaczyć przypad
kowe zupełnie przyległe do ko
rytarzów salki otwarte (rekrea
cyjne). Wobec tak ich zmian z 1 8 
projektowanych 1-klasowych szkół 

(4 k lasy na parterze przerobiono na szatnie) zostało ty lko 1 4 , 
szatnie, umieszczone przy korytarzach, przeniesione zostały 
na parter, z projektowanych zaś szatni na parterze utworzono 
pokoje doktorskie i ambulatorya. Z punktu widzenia finanso
wego koszt jednego ucznia wypadł dla miasta większy, stało 
się jednak bardziej zadość hygienie, rozmieszczanie bowiem 
dużej ilości szkół w j ednym gmachu nie jest, jak wiadomo, po
żądane. Prócz tego zaprojektowanie ambulatoryów w bliz-
kości szatni z wyjściami bezpośrednio na zewnątrz (przez 
boczne k l a tk i schodowe) daje możność 
lekarzowi kontrolowania przychodzą
cych do szkoły dzieci i usuwania za
kaźnych, nie narażając pozostałych. 
I szatnie, zebrane w jednem miejscu, 
mają swoje zalety, choćby tę, że nie 
zanieczyszczają powietrza na koryta
rzach. 

Całokształt składa się zatem: z 8 
klas — szkół męzkich i z 6 — żeńskich 
i każdy z t ych dwóch oddziałów posia
da oddzielne wejście od u l . Szerokiej, 
szatnię, gabinet lekarski , ambulato-
ryum, salę slójdu, pokoje nauczyciel
skie, bufet , pomieszczenie kąpielowe 
z natryskami, klozety i umywalnie. 

Rys . 1. Omach szkół początkowych 
m. Warszawy. — Wrota. 

Rys . 2. P lan sytuacyjny 

Do wspólnego użytku z wejściami 
z każdego z dwóch oddziałów 
i wyjściami na podwórza przezna
czona jest sala gimnastyczna, któ
ra jednocześnie położeniem swo-
jem i parkanem, przylegającym 
do niej, dziel i plac szkolny na 
dwie części. Nadto na 3-em pię
trze z oddzielnemi wejściami od 
strony podwórz mieszczą się dwa 
mieszkania d la dwojga zarządza
jących — nauczyciela i nauczy
cielki , a w suterenach — 4 mie
szkania woźnych. K l a s y obracho-
wanesą na 5 0 — 6 0 uczniów, licząc 
po 1 m 2 na jednego ucznia, a przy 
wysokości ich w świetle 4 m — po 
4 m% (na ucznia). 

Budowę rozpoczęto w lecie 
1 9 0 3 r. Sądząc z wyglądu ze
wnętrznego, wartość g runtu bu
dziła pewne obawy, mówiły o tern 
kupy śmieci i g ruzu i to, że k ie
dyś były tu sadzawki. Rzeczyw i 
stość wykazała co innego: pod 
warstwą od 1,5 do 2 , 0 m znalazł 
się piasek wiślany, na głębokości 
zaś 4 , 0 m woda, poziom ten bowiem 
odpowiada mniej więcej poziomo
wi wody na Wiśle. Trudności 

technicznych nie było, obeszło się zwykłemi podeszwami 
fundamentów (bankietami), jedynie pod filarami użyto płyty 
betonowej. Kons t rukcya budynku jest względnie prosta; 
mury po większej części na wapno, stropy wszystkie ognio
trwałe (syst. K L E I N E ' G O i zwykłe sklepienia), podłogi 
w klasach i na korytarzach z posadzki klepkowej dębo
wej, układanej na ślepej podłodze z podkładami, w innych 
pomieszczeniach mozaikowe (lastrico), wentylacya zwykła 
wyciągowa zapomocą przewodów w ścianach bez podgrze

wania, ogrzewTanie parowe nizkiego 
ciśnienia. Schody sklepione syst. K L E I -
N E ' G O , odziewane dębem. Ze względu 
na brak kanal i zacy i na Pradze zastoso
wano czasowo dół o trzech przedzia
łach syst. M O U R A S - C H A M B A T J D , wpu
szczając do niego jedynie ścieki we
wnętrzne i łącząc rurę odprowadzającą 
ze starym kanałem ul icznym. Ogólny 
koszt robót budowlanych z urządze
niem kanal izacy i i ogrzewania wyniósł 
rub. 1 6 5 0 0 0 . co w stosunku do 1 ms 

wypada po 8 rub. 3 0 kop., w stosunku 
do jednego u c z n i a — około 2 3 0 rb. 

To są kwestye techniczne, kwe-
stye, tyczące się samego budynku. 

A r c h . H . Gay 
w Warszawie . 
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A teraz niejeden może 
zapyta, j ak im się okazał 
budynek w praktyce, czy 
wszystkie projektowane 
części składowe mają, 
swoje zastosowanie i czy 
teorya i dane praktyczne 
z innyc l i szkół, z innych 
miast i krajów odpowia
dają naszym warunkom 
i wymaganiom naszych 
mieszkańców. W dwa 
tygodnie po rozpoczęciu 
zajęć od zarządzającego 
domem otrzymałem alar
mujące wiadomości. I rze-
czywiście były one alar
mujące. M i s k i klozeto
we, łańcuszki, umywal
nie, k lamki , ławki, stu-
dzienka wodomiarowa były taką nowością dla dzieci (mowa 
przeważnie o chłopcach), że każde musiało z tego zabrać 
sobie coś na pamiątkę; nawet pakunk i gumowe, śruby, które 
ty lko zapomocą instrumentu dają się odkręcić, wszystko to 
gdzieś się podziało. Nie mówię już o wyglądzie pomieszczeń 
klozetowych i umywaln i , gdzie było gorzej niż w prze
ciętnym ustępie nieska- . 
nal izowanym. K o r y t a 
rze znalazłem zastawio
ne wieszadłami, w k l a 
sach uczniów więcej, niż 
miejsca w ławkach na to 
pozwalały (do 75), awszę-
dzie pełno kurzu , brudu, 
papierów porozrzucanych 
i resztek niedokończo
nych śniadań. Nie mo
żna winić t u dzieci, bo 
znamy je i wiemy, jakie
go rodzaju koncepty przy
chodzą tym małym wan
dalom do głowy; w ina 
tkwiła w braku odpowie
dniego dozoru, w b raku odpowiedniej administracy i niższej, 

0 której miasto nie pomyślało, bo daje ty lko pomieszczenie 
(anomalia, wywołana brakiem samorządu), a władza szkol
na (okrąg naukowy) nie zainteresowała się nawet potrze
bami nowego budynku. Dwóch woźnych na dwa oddziały, 
rozmieszczone na 5-ciu 
kondygnacyach, którzy 
muszą być wszędzie i 
ubrań nawet pilnować, 
bo guz ik i giną a nawet 
1 palta, i stróż od p i l 
nowania wejścia i za 
miatania podwórz i u l i -
cyi go jący r o l e - wycho
wawcy dzieci w czasie 
rekreacyi — to cały do
zór! Potrzeba było na to 
widocznych szkód, a co 

Rys . 3. P lan podz iemia. 

za tem idzie i większych 
kosztów, ażeby zrozu
miano, że niedostatecz-
nem jest dać budynek 
szkolny, choćby z jak-
naj o d p o w i e d n i e j s z e m 
urządzeniem, lecz bez 
należytej administracyi , 
R o k przyszły da może 
wyn ik i pod t ym wzglę
dem lepsze, zarząd miej
ski bowiem wziął spra
wę tę do serca i wniósł 
odpowiedni kredyt do 
budżetu swego. W od
dziale żeńskim brak służ
by mniej jest dotkl iwy; 
korzystają i z wieszadeł 
w szatniach i w klasach 
większy jest porządek, 

a 50—60 uczennic mieści się zupełnie swobodnie; — po skoń
czonej zaś godzinie lekcy i w y n i k i wentylacyi okazały się 
najzupełniej zadawalające. Kąpiele z natryskami, dzięki 
specyalnej opiece d-ra T C H Ó R Z N I C K J E G O , czynne są k i l k a 
razy w tygodniu i przydałyby się może na nie pomieszcze
nia większe. Jedynie ambulatorya i pokoje lekarskie nie 

zupe łn i e odpowiadają 
swojemu przeznaczeniu, 
wymagają bowiem dwóch 
specyalnych l e k a r z y , 
obecnych w godzinach 
rannych, w czasie przy
chodzenia dzieci do szko
ły, co podnosi znacznie 
koszt utrzymania perso
nelu szkolnego, i dlate
go, przy ograniczeniu 
się ty lko jednym leka
rzem, wystarczaj ącem by
łoby j edno wspólne ambu-
latoryum z gabinetem, 
odpowiednio połączone 
z obydwoma oddziałami 

szkolnymi. Jest to pierwsza próba, którą miasto podjęło, 
wzorując się na Zachodzie; w y n i k i jej dotąd są mało do
datnie, zależą zaś wogóle nie ty lko od samej ilości perso
nelu administracyjnego i wychowawczego, lecz i od jego 
wartości umysłowej i duchowej, bo nauczyciel wtedy będzie 

d o b r y m wychowawcą, 
kiedy zajęcie jego nie 
będzie mu narzuconem 
z urzędu, a podejmie je 
z przekonania i k iedy 
będzie polakiem, a to 
musi nam dać samorząd 
miejski . 

Henryk Gay, 

inż.-bud. 

i 2 piętra. 

Rys . 5. P lan 3-go piętra. 
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Dom dochodowy przy zbiegu ul. Wielkiej i Polnej w Warszawie. 
( Tab l . X oraz 4 r y s u n k i w tekście). . 

U l i c a W i e l ka została nie

dawno przedłużona od u l . K o 

szykowej do Polnej na miejscu 

zajętem przedtem przez ogrody. 

Dom, którego lice, widok 

wnętrza bramy (zdjęcia z natury), 

oraz plany podane są na tabl i

cy X i w tekście, wybudowany 

został w r, 1905 przy zbiegu u l . 

Wielkie j i Polnej, na placu o po

wierzchni 705 m~ (2205 łokci2). 

Rozkład pomieszczeń w rzu

cie jest prawie symetryczny przez 

rozmieszczenie klatek schodo

wych na przekątni placu. Większe 

mieszkania z 5 i 4 pokojów przy 

narożniku mają wejścia z dwóch 

klatek schodowych i podnośnicę 

osobową elektryczną, a oprócz 

pokojów mieszkalnych mają przy 

kuchn i a lkowy dla służących, 

oddzielny pokoik d la służącego, 

wannę z umywalnią, klozet i spiżarnię, a każde z tych po

mieszczeń jest zaopatrzone w oddzielne okno na dziedziniec 

wychodzące i t ym sposobem dobrze oświetlone i przewie-

•r W W "e 

I E 11 

Rys . 1. L i c e domu Nr. 1 
od ul . Wie lk i e j . 

trzone, a przy kuchennych ko

rytarzach pawlacze na skład k u 

frów i rzeczy. Duże pokoje sto

łowe mają balkony, a przy salo

nikach — loże, ukryte w narożni

k u l ica z rozległym widokiem 

na pole Mokotowskie. 

Mieszkania 3-pokojowe roz

mieszczono przy drugiej obszer

nej klatce schodowej, z 2-ma 

wyjściami: frontowem i kuchen-

nem, są też zaopatrzone w klo

zety i wanny, z oświetleniem ich, 

zapożyczonem z kuchen, mają spi

żarnie i przy jadalniach balkony. 

Pomieszczenia kuchen, wa

nien, klozetów i korytarzy k u 

chennych mają podłogi z płytek 

terrakoty rzymskiej, a ponieważ 

kuchnie są położone jedne nad 

drugiemi, to podłogi te nie są 

zbyt zimne. 

W kuchniach przymocowano do ścian korby żelazne do 

łamania drzewa i węgla, a trzony kuchenne zaopatrzono 

w wpusty luftowe do odprowadzenia dymu z samowarów. 

i l l l j U 

mm 

A r c h . J . Fijałkowski 
w Warszawie . 

D o m dochodowy przy zb iegu 
u l . Wie lk ie j i Polnej w Warszawie . 

Rys . 2 i 3. Plany. 
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D o m ma dwa niewiel

kie dziedzińce, a dla dogod

ności dostawy węgli do p i 

wnic urządzono z u l i cy wpu

sty żelazne zamykane (por. 

a i a na rzucie przyziemia, 

rys. 2 ) i tą drogą węgiel 

dostaje się do korytarza p i 

wnicznego i właściwej p i 

wnicy. 

D l a uniknięcia wilgoci 

w p iwnicach poziom podłogi 

wybetonowano, a dla za

bezpieczenia od oziębienia 

sufitu ostatniego piętra, 

na poddaszu dano podłogą 

drewnianą. 

W podziemiu urządzo

no ogólną pralnię i pomie

szczenie na magiel . 

Przestrzeń bramowa, 

urządzona w rodzaju we

stybulu, jest sprężynowemi 

drzwiami stale zamykana 

i w niej mieszczą się pierw

sze stopnie na poziom przy

ziemia wiodące. 

"Wszystkie mieszkania 

mają urządzenia jak do 

oświetlenia gazowego, tak 

i do elektrycznego; sieć 

kabl i domowych połączona 

jest z siecią miejską. 

P l any budowy zapro

jektowal i i wykona l i w na

turze budowniczowie J A N 

F I J A Ł K O W S K I i J Ó Z E F B O G O -

" W O L S K l . 

Rys . 4. Sień w domu przy zb i egu 
ul . Wie lk ie j i Polnej w Warszawie . 

A r ch . J . Fijałkowski 
w Warszawie . 

Jan Fijałkowski, 

budowniczy. 

Przyczynek do historyi architektury murowanych kościołów wiejskich w Polsce średniowiecznej, 
Skreślił n a pods t aw i e s w y c h badań i zdjęć r y s u n k o w y c h prof . Władysław Łuszczkiewicz. 

Streścił M a r y a n W a w r z e n i e c k i . 

T om V I , zeszyt I V 
Sprawozdań K o m i s y i do ba
dania H is to ry i Sz tuk i w 
Polsce Akademi i Umiejętn. 
w Krakow ie , zawiera pięk
ne s tudyum zmarłego bada
cza architektury krajowej, 
z którego poniższy treściwy 
wyciąg sporządzam. 

A u t o r uważa kościoły 
wiejskie ceglane lub ka
mienne za wytwór sił prze-
ważniemiejscowych, zgodny 
z warunkami k l imatu oraz 
zamożnością okol icy. Nie
które kościoły swój niezwy
kły p lan zawdzięczają wpły
wow i i upodobaniom fun
datora. 

I. Gosławice. Kościół 
Sw. Andrzeja Apostoła o l ł / j 
m i l i od Kon ina , w sąsiedz
twie klasztoru Lądzkiego, 
m. Kon ina , Kaz imierza z ko
ściołem duninowskich tra-
dycy i i z klasztoremz 1505 r., Rys . 

Bieniszewa z klasztorem 
kamedułów i t radycyami 
męczeństwa z epoki Chro
brego. Okolicę zamieszki
wały stare rody. Gosławice 
są własnością rodu Lubrań-
skich aż do X V I I w. 

Kościół k ry t y gontem 
ma nowoczesną dzwonnicę 
w rogu cmentarza. Mała, 
stosunkowo wydłużona w 
k ierunku swej głównej osi 
budowa, ze skrzydłami roz
szerzaj ącemi ją poprzecznie, 
te jasne, gięte, barokowe 
frontoniki z przodu i z bo
ków, dachy namiotowe, wy
smukłe płaskie nisze u ścian, 
jakieś cyl indryczne dostaw
k i , czynią wrażenie czegoś 
obcego k u l t o w i katolic
k iemu. 

Gmach odbiega od ty
pu przyjętego w kościołach 
wiejskich. Jedynego wej
ścia od zachodu szukać nie-
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m a i trzeba, tak trudno zoryentować się w układzie planu 
kościoła od zewnątrz. 

Wnętrze przedstawia się jako sala zakreślona na pod
stawie ośmiokąta, mająca wspaniałe gotyckie sklepienie, wy
rastające z środkowego, wolno stojącego słupa, spadające na 
wspornik i w węgłacli ścian pomieszczone. Z czterech stron 
otwierają się arkady komunikujące z dwiema kapl icami, 
prezbiteryum i k r uch tą a emporą na piętrze. Z ośmioboku 
planu wyrasta krzyż (rys. 1). 

Wspaniale się przedstawia architektura wnętrza z tą 
znaczną liczbą tarcz herbowych u wsporników; mimo nawet 
pewnego ubóstwa co do zabytków (sprzęty, nagrobki). 

Kościół ten mylnie przypisywany fundacyi Andrze ja 
z Bn ina , b iskupa poznańskiego (1444 r.). Fundacye tego 
biskupa są przeważnie nietynkowane, z użyciem cegły pole
wanej i stoją w związku z budowlami toruńskiemi. Kościół 
gosławski jest ciosowy i ceglany, bez t radycy i toruńskich. 
S t y l budowy X V stulecia, a fundatorami by l i ludzie świeccy 
z rodu Lubrańskich. Był to prawdopodobnie J a n z L y c h i n a 
Lubrański wraz ze szlachtą okoliczną. 

Kościół 1755 r. restaurował i z ru iny dźwignął Józef 
Łącki, podkomorzy brzesko-kujawski. On poprawił mury, 
oszklił okna, w miejsce szczytów zagłębianych dał frontoniki 
barokowe, sprawił dachy, ołtarze i sprzęty. 

N a odrębność układu planu kościoła wpłynął prawdo
podobnie smak fundatora, który posłując do Skirgielły na 
Podole i Wołyń, mógł spotkać się tam z typem dośrodkowe
go kościoła z ramionami krzyża. 

Rozmiar cegły 26 X 13 X 9 cm. Grubość spoin 15 mm. 
Wiązanie gotyckie czy l i polskie. Cegła jednobarwna, dobrze 
wypalona z g l iny miejscowej. Prasowana i modelowa cegła 
jedynie w portalu kruchty, w cokole i gzymsie dwu klatek 
schodowych. Do fi laru i rzeźb oraz żeber sklepienia kruchty 
użyty wapień z Brzeźna pod Kon inem. 

W planie uderza szczupły wymiar grubości murów 
okólnych i brak skarp, niezbędnych przy systemie sklepień 
gotyckich. M u r y okólne, prawie 1 m grube, są zwężone 
przez obszerne f ramugi do 0,6 m. Parcie sklepień powstrzy
mują skarpy wewnętrzne, wytworzone przez zgrubienie wę
głów i kątów wielokąta, przez ściany przybudów, pełniących 
d la głównego sklepienia zadanie przypór. Użyta zasada kon
strukcyjna okazała się doskonałą, skoro kościół przez lat 
wiele opustoszały nie zniszczał i t rzyma się dobrze. 

Rozpatrując się w planie, spostrzeżemy pewną niedo
kładność w wykreśleniu fundamentów, drobne różnice co do 
wymia ru boków ośmiokąta, otworów wejścia do kapl ic , co 
przypisać można niedokładności instrumentów mierniczych 
tamtoczesnych. 

Rys . 2. 

Rozkład światła piękny. Okna gotyckie bez lasek 
i kreślin o niewielkiej grubości ościeźyn. 

Zasada sklepień krzyżowa z głównemi i podrzędnemi 
żebrami. W hal i głównej z nad głowicy ko lumny środko
wej biegnie 8 żeber zasadniczych do ośmiu kątów u ścian i t u 
się na wspornikach mieni, a reszta żeber służy do ozdoby 
i zakreślenia pach sklepienia. Charakteryzuje to połowę 
X V stulecia. Najpiękniej rozwiązane sklepienie prezbite
ryum. Rozmiary przestrzeni nakazywały t u wprowadzenie 
dwu pól sklepiennych, sprzeciwiało się temu zaprowadzenie 
f ramug u ścian bocznych; wprowadził więc architekt po 
dwie, ale pośrodkiem zawiesił je na wspornikach na wysoko
ści 5,6 m w ten sposób, że ponad wspornik iem dźwigającym 
łuki bliźnie framug, ustawił d rug i wspornik silniej występu
jący, który dźwiga kosz żebrowy. Dolne wsporniki ubrał 
tarczami herbowemi. Tarcza jest otworem ostrołucznym, 
przy krawędzi oprofi lowanym. Wejścia do kapl ic oprofilo
wania nie mają. F i l a r dźwigający sklepienie hal i z podsta
wą i głowicą mierzy 5,82 m wysokości, przy średnicy 0,55 m, 

. ' ' Jt' jft.—1—1—•—1—I; 
Rys . 3. Rys . 4. 
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jest więc wysmukłym, utworzonym z bębnów, starannie do 
siebie pasowanych (rys. 2). Głowica jego ośmioboczna przy
pomina nieco głowicę sali kapitulnej w niedalekim Lądzie 
oraz układ na n im żeber sklepienia. Wsporn ik i przyścienne 
kątowe są kamienne, oprofilowane skromnie, z tarczami her-
bowemi, skośnie dołem pomieszczonemi. 

K r u c h t a zwraca uwagę swem sklepieniem i portalem ze
wnętrznym i wewnętrznym. Żebrowanie nieco mniej syste
matyczne, wykonane w kamieniu niezależnie od przesklepki, 
odstępuje od tła 0,1, wisi w powietrzu, ma klucz z głową 
Chrystusa Pana w aureoli krzyżowej, dobrze wykutą. 

Po r ta l wiodący do kościoła jest t ypu starszego; z wę-
garów gładkich ocokółowanych wyrasta na wysokości 0,9 m 
bogaty gotycki profil o 3-ch gruszkach i dwóch żłobkach, ob
wodzący zwykły ostrołuk zamknięcia otworu górą. Wyskok 
gruszek z krawędzi węgarowych dobrze przeprowadzony. 
Rozmiary światła portalu: 1,48 m szerokości i 2,95 m wy
sokości. 

Por ta l zewnętrzny przeprowadzony w cegle modelowa
nej w sposób skromnego oprofilowania krawędzi. Stosunki 

światła otworu zamkniętego łukiem 3,3 m wysokości i 2,8 m 
szerokości, więc nienormalne. Tarcze herbowe okrój u go 1 

tyckiego dołem zaostrzone, górą prosto ścięte; wysokość osi 
pionowej 0,35 m. Po tabl icy erekcyjnej napisowej pozostał 
ty lko ślad w wyłupanych cegłach murów. 

Zewnętrze kościoła (rys. 3) przez zagubienie pierwot
nych ścian szczytowych gotyckich i zastąpienie ich baroko
wemu, przez zmianę ich pokryc ia (gonty) straciło charakter 
średniowieczny. Zachowały go mury ceglane, testowane, 
ożywione ślepemi wysmukłemi framugami. Tła tych f ramug 
jak zwykle, są i tu tynkowane i pokazują, że w tynkowa
n iu f ramug podmalowanie stanowiło w naszych budynkach 
nagich (nietynkowanych) zwyczaj stały. Dobrzeby o tern 
loiedzieć było naszym dzisiejszym restauratorom leościołów 
średniowiecznych. 

Wieżyczki widoczne na rys. 4, są k la tkami schodowe-
mi : ta na prawo wprowadza dziś do kapl icy nad kruchtą 
z organem, będącej niezawodnie dawną emporą kolatorską, 
druga na lewo — prowadzi na strychy kościelne. 

Nowości techniczne w zakresie budownictwa. 

Nowego systemu stół, przezna
czony dla klas rysunkowych (patent 
I. Mul l e ra w Charlottenburgu), odda za
pewne wielką przysługę w życiu szkol-
nem, mianowicie w tych razach, kiedy 
zachodzi potrzeba obrócenia klasy ta
kiej, zazwyczaj większj^ch wymiarów, 
na salę odczytową. Stół rysunkowy 
dla 5 osób, przedstawiony na rys. 1, 
daje możność łatwego zastosowania go, 

zapomocą ruchomej płyty, do siedzenia 8 słuchaczów. 
J a k wskazują rys. 2 i 3, klasa rysunkowa na 35 uczniów, 
przy tej samej ilości stołów tego systemu a przy zwiększo
nej nieco ilości stołków pomieścić może swobodnie 112 
słuchaczów. h—n. 

Centralne ogrzewanie wodne w połączenia z trzo
nem kuchennym. F i r m a K a m p f i S-ka w P lauen obmy
śliła specyalnego systemu urządzenie do ogrzewania wod
nego, w którem źródłem ciepła jest piec kuchenny. 

Główną zaletą tego systemu jest oszczędność na 
paliwie, dzięki urządzeniu jednego ty lko paleniska, które 
ma jednocześnie służyć do ogrzewania, gotowania, sma
żenie oraz pieczenia. Instalacya ta da się zastosować do 
każdego pieca kuchennego, niezależnie od jego wymiarów. 

Instalacya przeznaczona do ogrzewania składa się 
z dwóch zwykłych radyatorów a i a1 oraz b i bv pomię
dzy którymi widz imy dwa ruszty: c i d; z rusztu e korzy
stamy w lecie, z rusztu zaś d jedynie w zimie (rys. 4 i 5). 

Ruchomy ruszt c wraz z pudłem i (pomiędzy górnym 
a do lnym rusztem) wkładamy do pieca ty lko na przeciąg lata, 
przy jednoczesnem otwarciu wentyla m. Gazy płomienne 
skierowują się najkrótszą drogą do komina, omijając ra-
dyatory. W razie chłodów w lecie można częściowo lub 
nawet zupełnie zamknąć wenty l m, dzięki czemu gazy pło
mienne, nie przestając ogrzewać płyty kuchennej, unoszą 
się do komina przez otwór n i kanał o, dotykając po dro-

l̂ lsw r\Y5Vi)v]Qus rw 35uszni-

Rys . 2. 

Rys . 3. 

dze powierzchni ax i bt radyatorów, co powoduje ogrzewa
nie wody. 

Jeżeli jednak chcemy otrzymać jeszcze wyższą tempe
raturę, należy usunąć ruszt ruchomy c wraz z pudłem i oraz 
umieścić paliwo na ruszcie stałym d, zamknąwszy uprzednio 
wenty l m. Regulowanie ciepła uskutecznia się przy po
mocy wentyla m; przy zupełnie otwartym wentylu m gazy 
płomienne uchodzą bezpośrednio do komina. N a żąda
nie można przy tej instalacyi również urządzić w piecu k u 
chennym zbiornik do grzania wody. St. K. 



R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 

Posiedzenie Koła Arckitektów d. 18 marca r. b. 
S t o s o w n i e do uchwały zapadłej n a p o p r z e d n i e m z e b r a n i u , d o 
tyczącej p o p i e r a n i a Przeglądu Technicznego i Architekta, po 
s t a n o w i o n o zapisać K o ł o Arch i tek tów n a listę współnakładców 
obydwóch p i s m . N a j e d n e m z najbliższych posiedzeń m a być 
o m a w i a n a szczegółowo s p r a w a układu stosunków między Ko ł em 
a w s p o m n i a n e m i p i s m a m i . P . D O M A N I E W S K I dotknął d z i e d z i n y 
t e c h n i k i , t r a k t o w a n e j u nas po m a c o s z e m u . N a sprawę s t a w i a n i a 
p ieców składają się d w a n i e k o r z y s t n e c z y n n i k i : n i e u c t w o z d u 
nów i b r a k odnośnych wiadomości u n a s z y c h b u d o w n i c z y c h . N i e 
t y l k o źle bywają p iece s t a w i a n e , a le i co d o s a m y c h wymiarów w i 
d o c z n a j e s t n i e u z a s a d n i o n a dowolność. N i e m a p o w o d u przypuszczać, 
a b y o g r z e w a n i a c e n t r a l n e mia ły w krótkim już czas ie usunąć s toso 
w a n i e pieców k a f l o w y c h . Obiecując w s w o i m czas ie wrócić do n i 
n i e j s z ego t e m a t u , przedstawił p. D O M A N I E W S K I , n a ra z i e , p r o j e k t 
u s z e r e g o w a n i a pieców w t y p y , odpowiadające różnym wielkościom, 
z a t e m różnym p o w i e r z c h n i o m o g r z e w a l n y m , p r z y w y k o n a n i u , r a z 
z k a f l i k w a d r a t e l i , d r u g i r a z z k a f l i g ładkich, t . z w . berl ińskich. 
U z n a n o p r o j e k t z a b a r d z o t r a f n y , wkrótce też będzie ogłoszony. 

W d a l s z y m ciągu zajęto się sprawą k o n k u r s u n a t y p y b u d y n 
ków s z k o l n y c h d l a P o l s k i e j M a c i e r z y S z k o l n e j . Ko ł o postanowiło 
k o n k u r s ogłosić, p a n o w i e sędz iowie zajmą się o p r a c o w a n i e m p r o g r a 
m u i warunków. Z r a m i e n i a Ko ła do sądu z o s t a l i w y b r a n i pp . N l K -
N I E W S K I , S z Y L L E K i T O Ł W I Ń S K I . Nowośc ią będz ie w a r u n e k , że 
w s z y s t k i e p r a c e staną się własnością P . M . S . N i e o d s t r a s z y on z a 
p e w n e n a s z y c h b u d o w n i c z y c h d o wzięcia udziału w p r a c y d l a d o b r a 
oświaty l u d o w e j ! S a m e n a g r o d y będą b a r d z o s k r o m n e , gdy ż s u m a 
i c h w y n o s i r u b . 2 5 0 . 

W r e s z c i e u c h w a l o n o p r o j e k t y n a b u d y n e k s z k o l n y w S z t a 
b i n i e ( X V I I I k o n k u r s ) oddać d o r e p r o d u k c y i Przeglądowi 
Technicznemu, zresztą — s t o s o w n i e do ogólnych warunków k o n 
k u r s o w y c h . 

Z Akademii Umiejętności. D . 2 5 s t y c z n i a r . b . odby ło się 
p o s i e d z e n i e K o m i s y i d o b a d a n i a h i s t o r y i s z t u k i w P o l s c e p o d p r z e 
w o d n i c t w e m pro f . d - r a M A H Y A N A S O K O Ł O W S K I E G O . 

N a wstępie p . przewodniczący w dłuższem przemówieniu uczcił 
pamięć nieodżałowanych członków A k a d e m i i , ś. p. J U L J A N A K L A C Z K I 
i F R A N C I S Z K A P I E K O S I Ń S K I E G O a n a d t o zaznaczył stratę, j aką p o 
niosła K o m i s y a z p o w o d u śmierci młodego i u t a l e n t o w a n e g o p r a c o 
w n i k a n a p o l u h i s t o r y i s z t u k i ś. p . J Ó Z E F A C Z E K I E R S K I K G O . 

S e k r e t a r z K o m i s y i przedłożył k o m u n i k a t p. KoNSTANCYl STĘ-
P O W S K I E J p . t.: „ D y w a n y w s c h o d n i e n a z a b y t k a c h k r a k o w s k i e g o 
m a l a r s t w a z końca X V i początku X V I w . " . Ślad, że d y w a n y 
w s c h o d n i e by ł y w P o l s c e r o z p o w s z e c h n i o n e , zachował się n i e t ydko 
w źródłach a r c h i w a l n y c h , a l e i n a o b r a z a c h c e c h o w y c h , c z ego p r z y 
kładem choćby t y l k o o b r a z y w kościele św. K a t a r z y n y w K r a k o w i e . 
Pochodzą one z d r u g i e j połowy w . X V . W scen i e C h r y s t u s a p r z e d 
P i łatem i W i e c z e r z y Pańskie j w i d z i m y w s c h o d n i e k o b i e r c e n a r z u 
cone n a b r w y i s i e d z i s k a . W P o n t y f i k a l e E r a z m a Ciołka, pochodzą
c y m z początku w . X V I , n a m i n i a t u r z e p i e r w s z e j k a r t y , p r z e d p i e r -
s i a ł aw o k r y t e są również k o b i e r c a m i w s c h o d n i e g o p o c h o d z e n i a . 

Przewodniczący K o m i s y i przedłożył k o m u n i k a t p. A L E K S A N 
D R A S Z Y S Z K O B O H U S Z A p . t.: „ T r z y h a l o w e kościoły w O l k u s z u , 
Kraśniku, K ł ec zkow ie i z a b y t k i w n i c h p r z e c h o w a n e " . Kościół 
w O l k u s z u p o c h o d z i , j a k się zda j e , z początku w . X V I . Z z a b y t 
ków przemysłu a r t y s t y c z n e g o , mieszczących się w n i m , wymienić 
należy p r z e d e w s z y s t k i e m t r y p t y k m a l o w a n y z w . X V , chrzcielnicę 
ołowianą z w . X V I i p iękny k i e l i c h z w . X V I I , o z d o b i o n y emalią 
s iedmiogrodzką. Kośc ió ł w Kraśniku j e s t jedną z piękniejszych b u 
d o w l i c e g l a n y c h w części z X V , w części z X V I w . W k a p l i c a c h 
znajdują się p o m n i k i Tenczyńskich, J a n a G a b r y e l a , zmarłego 
w r . 1 5 5 3 i Stanisława G a b r y e l a , zmarłego w r . 1 5 5 0 . Kośc ió ł 
w K ł ec zkow ie pochodzący z w . X V I m a t y p b u d o w l i m a z o w i e c k i c h 
i z n a c z n i e różni się o d p o p r z e d n i c h . 

Następnie p . J U L I A N P A G A C Z E W S K I streścił r e z u l t a t y swo j e j 
obsze rn i e j s ze j p r a c y p. t.: „Baltazar F o n t a n a i j e g o s t i u k i " . R e f e 
r en t , posługując się źródłami a r c h i w a l n e m i i analizą sty lową, p r z y 
pisał F o n t a n i e , wzg lędnie j e g o w a r s z t a t o w i , s z e r e g st iuków z n a j d u 
jących się w K r a k o w i e . Należą do n i c h oprócz wspaniałej d e k o -
r a c y i kościoła św. A n n y , pochodzącej z l a t 1 6 9 5 — 1 7 0 3 , s t i u k i 
w kościele św . A n d r z e j a , w y k o n a n e n a z l e c en i e k s i e n i A n n y T y -
r a w s k i e j w 1 7 0 1 r . k o s z t e m 1 9 0 0 0 tynfów, da le j w d o m u G r a l e w -
s k i c h , który podówczas należał d o A n d r z e j a Żydowsk i ego , w K r z y -
s z t o f o r a c h , g d z i e n a p l a f on i e wyobrażono strącenie F a e t o n a , następ
n i e w k a m i e n i c y p r z y p l a c u M a r y a c k i m „\'s 3 , i w k a p l i c y św. J a c k a 
w kościele 0 0 . Dominikanów. O s t a t n i e należą d o najpiękniejszych 
p r a c t ego a r t y s t y . F o n t a n a , z d a n i e m r e f e r en ta , n i e tydko p r z y o 
zdobi ł s t i u k a m i kopułę, a le wykonał j e d e n z najpiękniejszych b a r o 
k o w y c h sarkofagów w P o l s c e — g r o b o w i e c św. J a c k a . P . P A G A C Z E W -
S K I przypisał F o n t a n i e w d a l s z y m ciągu piękny s t i u k o w y posąg Ś w 
Michała w kościele św. M a r k a w K r a k o w i e o ra z st iukową d e k o r a 
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cyę w p r e z b i t e r y u m kościoła K l a r y s e k w S t a r y m Sączu. W s z y s t k i e 
te s t i u k i m o d e l o w a n e z wie lką wprawą i n a d e r zręcznie, świadczą 
o n iezwykłym d e k o r a c y j n y m ta l enc i e a r t y s t y , który należał do głoś
nej szkoły Komasków. Z t y c h s a m y c h s t r o n , t. j . z o k o l i c górno-
włoskich j e z i o r , pochodziła z n a n a w d z i e j a c h s z t u k i r o d z i n a C a r l o -
n i c h . która wydała t y l u architektów, m a l a r z y i stukaterów. J a k 
o C a r l o n i c h , C a s t e l l i c h , S o l a r i c h , można i o F o t a n a c h powiedzieć, że 
t w o r z y l i dynastyę artystyczną, b o F o n t a n o w i e j a k o artyści z n a n i są 
już o d końca X I V w . B a l t a z a r E o n t a n a , u r o d z o n y w C o m o , p r zyby ł 
do K r a k o w a w 1 6 9 5 r . z Ołomuńca, g d z i e pracował n a d w o r z e z n a 
nego mecenasa s z t u k i , b i s k u p a K a r o l a h r . L i c h t e n s t e i n - C a s t e l -
k o r n . Dz ie łem j e g o są r e z y d e n c y e b i s k u p i e w Ołomuńcu i K r o -
mieryżu, s t i u k i w W e l e h r a d z i e , w u r o c z y m z a m k u B u c h l o w i t z , 
w kościele 0 0 . Norbertanów na Święte j górze koło Ołomuńca i t. p . 
N a M o r a w a c h , p o d o b n i e j a k w K r a k o w i e , miał w i e l k i w a r s z t a t , któ
r y zatrudniał l i c z n y c h włoskich artystów. N iek tórzy z n i c h p r z y 
b y l i z Fontaną d o K r a k o w a . P a n P A G A C Z E W S K I wiążąc działal
ność B a l t a z a r a F o n t a n y n a M o r a w a c h z j e go działalnością w K r a k o 
w i e , zwróci ł p r z y tej sposobności uwagę n a s t o s u n k i łączące Po lskę 
z M o r a w a m i n a p o l u s z t u k i w epoce b a r o k a . R e f e r a t p . P A G A -
CZEWSKTEGO i l u s t r o w a n y by ł 4 0 zdjęciami f o t og ra f i c znemi . 

Przewodniczącym K o m i s y i n a r . 1 9 0 7 w y b r a n o p ro f . d - r a 
M A R Y A N A SOKOŁOWSKIEGO, zastępcą przewodniczącego p . L E O N A R 
D A L E P S Z E G O a s e k r e t a r z e m p . J U L I A N A P A G A C Z E W S K I E G O . 

Przyrząd do mierzenia akustyczności sal wykładowych. 
W a u s t r y a c k i e m S t o w a r z y s z e n i u inżynierów i architektów w W i e 

d n i u pro f . S . E X N E R miał o d c z y t o a k u s t y c e audytoryów i d e m o n s t r o 
wa ł s k o n s t r u o w a n y p r z e z s i e b i e przjTząd do w y k o n y w a n i a p o m i a 
rów, które dają pojęcie o w a r u n k a c h a k u s t y k i w dane j s a l i . P r z y 
rząd t e n składa się z m e c h a n i z m u , który może spowodować wystrza ł 
k a p i s z o n u , o raz t e l e f onu . Jedną z m u s z l i t e l e f onu u m i e s z c z a się 
w d o w o l n e m m i e j s c u dane j s a l i ; m u s z l a t a r eagu j e n a fa le dźwięku 
podobnież, j a k i ucho l u d z k i e . D ług i przewód e l e k t r y c z n y łączy tę 
muszlę z drugą, którą przykłada sob i e do u c h a o b s e r w a t o r , z n a j d u 
jący się po za obrębem dane j s a l i . Różne odległości, z których t e n 
s a m dźwięk daje się j e s z c z e słyszeć, dają możność porównywania 
warunków a k u s t y c z n y c h s a l i w różnych jej m i e j s c a c h . Siłę prądu 
m i e r z y spec3 r a lny przyrząd, włączony w d a n y obwód e l e k t r y c z n y , 
co określa siłę dźwięku. W p o d o b n y sposób można zmierzyć natę
żenie e cha . B y określić czas , W przeciągu którego daje się słyszeć 
echo, s tosu je się przyrząd s p e c j a l n y z wahadłem e l e k t r y c z n e m . 

St. K. 
Rzym. Zarząd m i a s t a przedsiębierze w r . b . w y k o n a n i e 

powstałego p r z e d 2 5 - c i u l a t y p r o j e k t u połączenia s z e r o k i m i p l a n t a 
m i w s z y s t k i c h pomników starożytnego R z y m u . P l a n t y o w e w kształ
c ie półkola połączą K a p i t o l , F o r u m , C o l o s s e u m , t e r m y T y t u s a i t e r 
m y Caracalłi. K o s z t a urządzenia oznaczono n a 5 m i l . l i rów, czas 
t r w a n i a robót — 3 l a t a . 

Zurych. W ł a d z e k a n t o n a l n e zamierzają wznieść n o w y g m a c h 
u n i w e r s y t e t u . K o s z t a k u p n a p l a c u o raz b u d o w y wyniosą 6 m i l . 
franków, z czego 2 , 2 5 m i l . p o k r y j e Związek , 1,25 m i l . m i a s t o Z u r j - c h , 
zaś 2 ,5 m i l . — k a n t o n . 

K O N K U H S Y . 

Program konkursu międzynarodowego n a p r o j e k t dwóch 
domów w P e t e r s b u r g u : 1) h a n d l o w e g o i 2) m i e s z k a n i o w e g o , o k tó 
r y m podaliśmy wiadomość w J\s 1 1 n a s t r . 1 4 4 , nadesłany został d o 
R e d a k c y i nasze j w l i c z b i e k i l k u e g z e m p l a r z y i j e s t w y d a w a n y zgła
szającym się o d godz . 5 do 8 w i e c z o r e m . 

Rozstrzygnięcie konkursu. W s i e r p n i u r . z. ogłosił p o p u 
l a r n y n i e m i e c k i tygodnik Die Woche 4 k o n k u r s y n a p r o j e k t y w i l l : 
1) w cen ie 5 0 0 0 m a r . z 5 - c i u n a g r o d a m i w s u m i e 2 0 0 0 m a r . ; 2) w i l l i 
w cen ie 7 5 0 0 m a r . z 5 - c i u n a g r o d a m i 1 6 0 0 m a r . ; 3 ) w i l l i w cen ie 

1 0 0 0 0 m a r . — 5 nagród 1 3 0 0 m a r . i 4 ) w i l l i w cen i e 2 0 0 0 0 m a r . 
z 5 n a g r o d a m i w s u m i e 1 1 0 0 m a r . Oprócz tych 2 0 nagród miały 
być z a k u p i o n e z p r a c pozostałych j e s zc ze 4 0 po 1 0 0 m a r . każda. 

N a t e r m i n 1 g r u d n i a nadesłano 1 5 2 8 projektów. Z e wzg l ędu 
n a nawał p r a c y , rozstrzygnięcie k o n k u r s u nastąpiło d o p i e r o n i e d a 
w n o . W b r e w p r z y p u s z c z e n i o m , l ep i e j rozwiązane zostały z a d a n i a 
z w y m a g a n i a m i s k r o m n i e j s z e m i , t . j . w i l l e tańsze i o d p o w i e d n i o d o 
tego musiał nastąpić i n n y podział nagród, w w a r u n k a c h k o n k u r s u 
p r z e w i d z i a n y . 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 
T e r m i n 

nadesłania 
R o d z a j k o n k u r s u U w a g i 

M i n i s t e r y u m S p r a w i e d l i 
wości w So f i i . 

Wydz i a ł R a d y P o w i a t o 
we j w M i e l c u (Ga l i c ya ) . 

T o w . A r c h . w Pe t e r s 
b u r g u 

Ko ło Architektów w W a r 
szaw ie . 

T o w . A r c h . w P e t e r s 
b u r g u . 

T o w . Inż. C y w i l n y c h w r a z 
z T . A r c h . w P e t e r s b u r g u 

M i n i s t e r y u m Oświaty 
w S o f i i 

Pałac sądów w Sof i i 

G m a c h R a d y p o w i a t o w e j 
w r a z z kasą Oszczędności. 

G m a c h B a n k u 

28 m a r c a r. b. 

31 m a r c a r. b. 

1 k w i e t n i a r. b. 

D o m d o c h o d o w y w W a r - [ 5 k w i e t n i a r . b. 
s zawie 

D o m m i e j s k i . 

D w a domy : h a n d l o w y 
i m i e s z k a n i o w y 

G m a c h y u n i w e r s y t e c k i e 
w S o f i i 

8 k w i e t n i a r . b . 

14 m a j a r . b . 

14 l i p c a r . b. 

Międzynarodowy 

D l a osób po lsk ie j n a r o 
dowości. 

N a Państwo R o s y j s k i e 

D l a artystów p o l s k i c h 

N a Państwo R o s y j s k i e . 

Międzynarodowy 

Międzynarodowy 

5000, 3500, 2000 i 1000 f r. 

600, 400 i 200 k o r o n . 

1200, 750, 500 r b . i za
k u p y po 500 r u b . 

1000, 750 i 500 rb . , z a 
k u p y po 300 r b . 

700, 450 i 350 rb. , z a k u 
p y po 350 r b . 

N a 6 nagród 8000 m b . 
I -a 2500 r u b . 

10000, 7000, 5000 f r . 
i n a k u p n a 4500 fr . 

P o r . JMi> 46 P . T . z 1906 
i JM» 2 r . b. 

P o r . JMi; 9 P . T . r. b. 

Po r . JM* 8 P . T . r. b . 

P o r . ML 5 P . T . r . b. 

P o r . JMi: 10 P . T . r. b . 

P o r . JM* 11 P . T . r. b . 

P o r . JMś 2 P . T . r. b. 

W y d a w c a Maurycy Wortman. R e d a k t o r o d p . J a k ó b Hellpern. 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska JMs 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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